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OMfenie rząii M i i inni;
S t o j ą  o n o  l i e z w z g l c d m e  d o  p u m i e  t r e k t i t i  w e r s e i s M t p .

JEDEN BOKSER PRZECIW  PIĘCIU PANNOM.
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. :mu cl’1 ba pi>iHilą?iiieiślcj posłali w A m w co. idź iTc-mpsoy. kró! bokserów.' W\Vłg|; sVo.j nk/.iyyfcN siły óaf. 
ba wiać na wyv. czą: ach w kąpUlowej nuerwoteotbi r.t tEjrytfcói:. gdy pięt panien w vstvv-'c Jsj-i na ■c.pasH;.., w c ą-
fiui«!t! liny. Dcmpscy ocz; a Neic weż-Wide pr/^ónitrnal na swoją stroni;, w ozem uy-i-ln;.; Aî iMnn c_,; i rv.ii (Hw.ni
malec, biorący już teras lc-kofo' boksu i obiecują, i za par A a  i pr/.o<5ci.ęnuć mi uran. • ■

S a b o t a ż  b o  k a ż d y m  t i F o b u .
WYSTĄPIENIE TRZECH PRZEDSTAWICIELI MNIEJSZOŚCI NARO
DOW YCH. — POLSKA DAJE TYM MNIEJSZOŚCIOM W łE C Fj, isfz 
ZASTRZEGŁY TRAKTATY MIĘDZYNARODOWE. LECZ PR O W O D Y 
RZY KRZYCZĄ I PODNOSZĄ GW AŁT, BO... BOJA SIE, ŻE STRACĄ 

WSZELKI POW Ó D DO WYSTĄPIEŃ,

Lw ów ,
C‘est trćs gravc.

10. lipca. 
C cst t.iws

glavc! To poważna, to bardzo po
ważna sprawa! — oz wat się na po
siedzeniu ..Związku stowarzyszeń 
popierających Ligę Narodów" j ifo i’. 
Aulard, pó wystochamu wyjaśnień, 
kiórtflpf delegat polski p. Stroński 
odpowiedziąt na wniesioną „zaia- 
w ę" ukrałińską.

CVst trćs .arave — takie w  ży- 
M ? oczy kłamstwa i zmyślenia —* 
i dzięki temu też „zajawa** poszła 
do kos ca .' 1 ■

Onegdajsze zaiśeia w  Sejmie 
stanowią doskonate pendant d i  
nieszczęsnej „zajaw y".

Uświadomić sobie tylko trzeba 
sytuację. Polska zwraca się Jo 
mniejszości narodowych z uchwalą
ustaw, zapewniających im sAom ,- 
dny rozwój. Ustawy te dają nieró
wnie więcej, aniżeli Polska na pod. 
stawie traktatu o mniejszościach 
i^ro<|owych dać była zobowiązana. 
ĄV odpowiedzi na ćo powstaje ua-

j przód przedstaw.ici-fcU klubu ttkraiu- 
j skiego —  pierwszeństwo w podob

nych okazjach z góry ’ zastrzeżone 
- -  i... protestuje przeciw ko .wnies:o- 
iyali ustawom. Wtórnie mu przed
stawiciel Białorusinów  nazywajac 
wniesione ustawy — aby tekst 

|jył zachowany - -  pogwałceniem 
konstytucji, oraz traktatu o tnnici- 
szościach narodowych. Nakoniec - -  
.,dcr dritte im Bundc" rzecznik 
Niemców. J ę czą cy ch  pad Panowa
niem Polski” , przyłącza się do po
przednich m ów ców .

Jak nazwać I czem wytłum aczyć 
tego rodzaju incydent?

ledynie odpowiedniej nazwy u- 
żydzyć tu może \- vraz obcy, który 
od lat kilku przelewu się itirn przez 
iis z s . wskazują;.' nieusttwmie na 
zbrod-ncze pewnych żyw ioU w  in
stynkty : sabotaż. Ba.kt w zupełno
ść ’ odpowiada pojęciu- • «a  wartemu 
w •• iem określeniu. Jęstto nowy
błysk- ..święconego noża“ . nowa

próba puszczeniu „czerwonego ko
guta", w nadzieji. >ę pod skryto
bójczym  ciosem padnie sprawa, a 
Płonąca żagiew pożar wznieci. Spe
kulacja na szczęście zawodna, po
nieważ sprawie nic da Upaść dobra 
wolu z naszej strony. • u piekielna 

.-•..vna zbyt niedołężnie w tym 
wypadku skonstruowana, by uda
ło jej sio nie zawieść oczekiwań 
u-d-palaczy. '

W  yt i 11 m a czy ć ps ycho 1 ol| czste
tłu jiaitoow szego Dopi.su przed-sta- 

icłeli n iiie jszośc  na codo  w ych -  
nietrudno zaprawdę. Pp. Chrueki, 
T araszkiew icz, Uf ta zdem askowali 
sle aż do najtajniejszej glebi swych 
przewrotnych dusz. Stuk) się, czego 
najbardziej o b a w a *  się: grunt z 
pod nóg im w j rwano. W iszą teraz 
w  pow ietrzu ze swem i w ichrzenia- 
tii.i i knowania u ii. Stracili rację by
tu — zostali „zredukowani*-. W o b e c  
tego. że Polska daie m niejszościom  
narodow ym  tak rozlegle  p raw a —  
co poczną oni, na to przecież po
stawieni, by  w ow ych  m niejszoś
ciach utrzym yw ać wiecznie żyw a 
poczucie k rzyw dy . D otąd dawali 
sobie radę. ch w yta jąc się pozorów , 
teraz .i te woizor r  n i wet odpsdm p 
Zioziilitialą \\ ięc jest g\v iWloamu.ść 
z jaką rękami i nogami bronią ssc 
przeciw ko hojnemu darow i Poioki. 
Dla nich tern Upidl. im —
eo jpśo więc leni gorzej —• ii u lepiej

Nie pozostaw iono, im ch oćby  arclń- 
m edesow ego 'puntetu. skąd m ogliby 
burzycielskie sw e dzieło kontynuo
w ać —  J n d e  irae*-!

Z zimną krwią należy przyjm o
w a ć te wą. buchy w ściek łości 
■bezs,ilue.i. D em agogia takich Curuc- 
kich i Tara-szklewiczów znajdzie fc 
pew nością w e wlasnem  n aw et spo
łeczeństw ie słuszną. ocenę. Pckscc 
zaś ich wystąpienie tyłko na p oży 
tek w y jść  może. Po przetarciu oczu 
w  Lyonie, ma zagranica now ą spo
sobn ość do zgrunrowania prawda*' 
■v sp ra n ie  m niejszości narodow ych. 
Tam  objawam i \vstretu odpow ie- 
ckiano na g iory iffecK ' B^s.Trabp- 
wej, a oburzenia- na 'sidi-s-wwantc 
parere lekarskiego w  tej s'pravviV-; 
Ze wstrętem  też i oburzeniom  do- 
wi « :ę zagranica, w  jaki sposób me- 
i:crzy  naszych  m niejszości narodo
w ych  odpow ied/ieli. na. obdarzerm 
ich ludów  s-w-obodami przez Polskę.

—  ,.C‘est g rave ' C ‘est t r e s 'g r « -  
v c “ ! u słyszym y znowu, w słow a te 
zaw ażą na żłali n ierów nie w ic cci 
jnifli w szystkie — rńetylko sław a, 
iecz i cizynr Chruckich czy  Tapasz-
k iew iczów .

SHS. NAR AZIE NfECHCE UZNAĆ 
ROSJI SOW,

B‘ałogród, 10. łipca. (Teł. G. P.) 
Rada nninistrów ucu v. a lita w  '■pra
wie uiz-nania de iurc Rosji sowieck.. 
aby kwestja ta nie była pc-ruszaną 
na konferencji .Małej Ententy, po
nieważ Ukże Anglia ś Fiancją nie 
uregulowały jeszcze swoich stosun
ków  /  Rosją .sowiecką, a Mala Em 
temta pragnie postępować w  te] 
sprawie w ścisietn pcrozumie mu z
sicjusznrka m

NAGŁY PO W R Ó T AMBASADO
RA AMERYKAŃSKIEGO.

Bertfn, 9. ifpoa (Tel. G. P '
W edle doniesień .J 'o^s. Z tg “  z  N. 
Jorku, amba.sitdor amerykańsl w 
Berlinie Hugtbon. który znajdo* 
sje obecnie w Stana-cli Zj., otrzy
mał po naradach z prezy<tenteT» 
Coolidge nagłe wezwanie do przer
wania urlopu i powrotu do Nietniec-
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Warszawa, 9. Iipca. (Te!. G. F.) 
ś̂ a żyer^nie RząJu odroczono 3 
czytanie ustawy o opiatacn oac-z- 
portowych do następnego posńe 
dzenia.

Następnie przystąpiono do «- 
staw o  ję zy k u  p a ń s tw o w y m . Na 
w n o s c k  m arszałka z g o d z o n o  się, a- 
■by w śg y s ik ie  h zy ustawy, a miano- 
* d e  o języku państwowym i ję
zyka urzędowym władz, o  języku* 
urzędowania w sadach i o niektó
rych postanowieniach co  do orga
nizacji szkouńctwa traktować ra
zem. Ustawę o  języku państwowym 

języku urzędowania państwowych 
A  samorządowych władz admini
stracyjnych referował po^oł Thu-
CU(K

Pos, Chrucki (KI. ukr.) protestu
je przeciw wniesionym ustawom w
imieniu klubów ukrambkitgo i bia- 
ł©ru-vkiego i  stawia amiooek o 
przejście nad lemi usiawami do po
rządku dziennego.

Pos. 1 araszkiewicz (KI. b ia łoru 
sk i), om ów iw szy - .k o le jn o  trzy  przed
ło ż o n e  u sta w y , d o ch o d z i do wnio
sku , iż są o n e  pogwałceniem kon
stytucji i traktatu o mniejszościach 
narodowych.

Pos. Utta (Zjedti, nicm.) przyta
cza się do wniosku przedstawicieli 
mniejszości, żądając oddania kiero
wnictwa szkolnictwa mniejszości w 
ręce przedstawicieli tych mniejszo
ści.

N astępnie udzielił w ice m a rsza 
ł e k  M tta cze w isk i g łosu  p o s ło w i Pa
sze żukowi (U. S. D.), k tóry , w sz e d ł

s z y  lia trybunę, rozpoczyna prze
mówień^,,, w języku ukraiatkim !i 
Hłudo trzykrotnego przywołania go 
do porządku przez przewodniczące
go przemawia dalej w tym języku. 
Na jprjawicy p o w sta je  w rzaw  a. 
P rzew  o d n icz ą cy , p rzy  w o ła w  szy

,m o\vcc je s z cze  raz bezsk u teczn ie  
tlu porządku , zapisuje g o  d o  p ro to 
k ołu  i odbiera mu głos. Gdy mów
ca nie chce zejść z trybuny, prze
wodniczący zarządza 5-min. przer
wę, po której dyskusię nad oma- 
wianemi ustawami odroczono 1 
przystąpiono tło ustawy o opłatach 
morskich. P o  krótk im  refera cie  po- 

;sfa Marwegga, przyjęło ustawę i 
M cc w rfrugiam i trzeciem czytaniu.
1 N astępnie powrócono do przer

w anej dysk u sji. Pos. Griiiibaum 
(K o ło  ży d ,) podn osi, iż w ustawie 
niema ani jednego słowa o potrze
bie zadośćuczynienia żądaniom lud
ności żydowskiej. W o b e c  tego  m ó 
w c a  w n osi w  uniem u s w e g o  klubu
0 p rze jście  d o  porządk u  d zien n ego  
nad te-mi ustaw am i.

Pos. Czapiński wnosi szereg popra
w ek w kierunku zn-Rkłenia utrakiv<znra
1 przyw rócen ia  m niejszościom  szk ół na- 
to d o w y ch . Nadto w posi m iędzy innjfenł 
rezolucje, w zyw a jącą  R ząd do utw o
rzenia przy ministerstwie oświaty u- 
rzędu wiceministra dis spraw mnic|- 
izości i obsadzenia tego stanowiska 
przez Ukraińca łub Białorusina.
■ Następnie przyjęto wniosek o przer
wanie dyskusji. P is c ł Pr; łucki, które
go sprzeciwu przedtem nie przyjęto, 
wykrzykuje „to łajdactwo". P rzew od
niczący wyklucza o. Pr-, łuckcgi) za 
r*óżką cbrazę całe;,) Sejmu z 3 posie
dzeń. Przy odczytywaniu poprawek do 
3 ustau y powstała przy drzwiach, pro
wadzących cło kuluarów wielka wrza
wa, w ebec czego mars/.ałck przerwał 
pfsicd/.euie n:.i kilka minut. Po przer- 

,vwie konstatuje marszałek, iż zas/.cdl

wypadek, w najwyższym stopniu poża
łowania godny. M ianow icie na kury ta- 
izu tsejmu dVóch posłów  napadło na 
posła PrytpcSiego, doszło do zatargu 
ręcznego, r.ics ffty  . m arszałek nie mógł 
pociągnąć w innych ' m odp ow iedzia łno- 
śoi to, co  się dziato na kurytarzu. 
Jednak st-w ierdzono, iż miedzy posłem 
Dobija. (Z. L. N.) a wykluczonym p o
słem Ptyfa-.ckim przyszło do zatargu rę
cznego także w sali Sejmu. W obec le 
go  m arszałek n-ykłucza również posła 
Dobiję z trzech posiedzeń. Izba p r z y 
stąpiła ov. g łosow ania . W nioski Chru- 
cklepo. Utty i Cirilnbajma o przejście  
nad ustawam i do porządku dziennego

podrzucono Ms forta r stosowa* ią n««ł 
art. 1 ustawy pierwszej, który przyję
to. Na łabach muiaiszosci narodowych 
zaczęto hic w wJ-pity Ukraińcy i Ris.- 
forusini wvszli ze sałi. śpiewając p'eśn 
bojową. Maj szafek przerw jł posied/c- 
Ułc na dwie minuty. Również posłowie 
Żydow scy wyszłi /4  sali wśród śpiewu. 
Po%nczcrwjt: przyjęto PCSfló*" ke. aby 

i w ustawach doda : wszędzie do słow i 
„Ruski" w ]|a wiasic słow o „rusiński". 

I W szysikic umu wni -oki odrzuć sio. a 
I omav.ianc ustawy przyjęto bez dal- 
j szych -.’ )mi.i'ri U drugiam cz/.tjnin i 
I przerwanej obrady do jutra, Ju. b. m.. 
' godz. te. “

Zbrodniczy zamach na pociąg.
Warszawa, 10. Iipca. (T e ł. G. P .) j tej przeszkody zatrzymany pa terze

.9 bm  na- szlaikt' P io t rk ó w — Barny; i p rz e sz ło  g o ó z m ę . U szk od zen ia  pa-
zosta ł p o ło ż o n y  w -poprzek toru  Nr. 
2 przetz mewiadcmycU złoczyńców  
p od k ła d  Lof«#jowy, na k tó r y  n a je 
cha ł ip o d ą g  Nr. 172 i z o s ta ł wskutók

rew ozu  i toru n ie  b y ło  P o lic ja  
p a ń s tw o w a  w d ro ż y ła  w  v« i  spraw ie  
ś led z tw o .

Burzline »  l a r f o m f e  fp a n c .
DYSKUSJA NAD AMNESTIA -  „MAGINOT OTACZAŁ SIU, M OR

D ERCAM I!.,.— GEN. SAINT JUST WYKLUCZONY OD OBRAOj

Paryż, 10. iipca. (T e l. G . P.). P od  
cza s  dysk u sji w  Izbie dcpul- r.ad 
projektem a m restji dep. Y iolcrii 
z w r ó c ił  się do Izby  z  prośbą ó  u* 
chwalenie umnestji w  jak  n a jszer
sz y m  zakresie  ce lem  u rze czy w is t
n ienia d zie ła  pok oju . Na to odparł 
B arlet, ż c  jeżeli Caiłlaux i Malvy 
zostaną objęci ainnestją, to bedzie 
to obelgą dla wszystkich ofiar v oj- 
rty. N astępny irioyvca d ep u to w a n y  
socja lista  L a' E oiit cży n i za rzu ty  b y 
łem u m inistrow i w o jn y  Sen. M a g i
not. u trzym ując, że  o ta cz a ł się mor
dercami. Gen. M aginot zażądał u- 
dzit-lcm a w y ja śn ień . Powstała w rza - 
wa,, w czasie której' deputowany

Walv\ krzyknął „Hańba". Generał
S iin t  Just c z y n i ruch ręką , ja k b y  
brał na cel deputowanego Malvy, — 
T en  ostu Im w  to w a rzy stw ie  k o le - 
gcw rzaca się w stronę prawicy. 
N astępuje wzajemna wymiana obelg. 
P o  rozd zie len iu  sp rz e c z a ją c y c h  się 
p osiedzen ie  p rzerw a n o . Po p od jęciu  
obrad  i po o d m ó w ić  udzielenia prze- 
p -o s z e r ia  p rzez  sejm  Saint Just‘ a, 
Izba w yk lu czy ła . ’ g o ‘ z  obrad . K oiiiu - 
ni-sto M arty  w y g ło s i ł ' tiasi-ępiiie ;o- 
sk a rżen ie  p r z e c iw  ła d z i e  w-ajcunej 
iw .padając na w iciu  o fic e ró w . Na to 
in te rw e n io w a ł gen. Noltet obalając 
oskarżenia. +

D&v^s Etandydateoi
no FFSjftfiirta Stanów Z;.

N ony Jork, 10. Iipca. (T e l  G. P.) 
Kandj fiatem stronnictwa demokra
tycznego na prezydenta Stanów Zj.

obrany został Daves, który p r /y  
102-gieat głosowaniu otrzymał 113 
głosów.

So»jety byszą Francję.
^ P og ra n icze  so w ., io. Iipca.

Z  M oskw y donoszą: Rząd s o 
wiecki obecnie kieruje swe wysiUi 
w  stronę jak najrychlejszego osia 
niecia porozumienia z Francją, P o 
nieważ rokowania z rządem Mac 
Donalda —■ zostały rozbito,
kierownicy zagranicznej .polityki so
wieckiej zaczęli „kokietow ać’1 rząd 
Herrjofc* wskazu.iąc raa na korzyści, 
jakie dać może Francji w ykorzy
stanie w obecnej chwili oziębienia 
stosunków, które nastąpiło pomic. 
dzy P as ją a Anglią z jfrdncj stropy, 
Oraz między państwem czerwoncn’ 
a Niemcami Dyińomaci sow^ieccy 
zaproponowali Francji ześrodRowa- 
nie sowdeckiego handlu zagranicz
nego, kłóry dotąn koncentrował' się 
w kWlinie — w Paryżu, co  powin

no — zdaniem ich —- spow odow ać 
wielkie ożywienie handlu i przem y
słu francuskiego. Twierdzą jednak, 
że Hemiot, który — jak wiadomo — 
osobiście zna rynek rosyjski i jes£ 
doskonale poinformowany o mini
malnych dziś ewentualnościach opa
nowania rynku rosyjskiego przez 
przemysł francuski, nie bardzo za
chw ycony jest ofertami CzJawina, 
widząc w nich manewr obliczony 
przedewszysłkietn na zakłócenie 
zgody franęusfco-art?fek>kiei, oraz 
wymuszenie większe i niż dotąd u- 
stępliw ości ze Strony anSf©k>kich 
kół finansowych.

emusfi „lirpn Sieitiw^to1

F R A N C .fi.
Białogród, Tsl. G. P.) „jNoupiti'1 

donOoŁą z Buka-rcsrtu, ż t  rząd ru- 
muński mu y. óltatnie; chwili poa  ąć 
kroki -zmlerzającd do odroczenia ’ 
trrminu kontcreiicji M<hęj En tent'.. 
P ow odem  tego ma być fakt, ze 
stanowisko państw wchod/ro-ych 
w skład AA alei Eitfeńł^ w- sprawie 
stosunku do Rosji jest rozbieżne. 
hz;i,d rumuński proęom tjc poaopuu, 
aby konfcronc e M alej B iteiity ou- 
ro cz y ć  do czasu wyjaśnienia w<; 
stanowiska, jakie w obec Roz ii feyr 
v icckiei zajmie Francją

F in  iL E R  „N A R A ŻU :." M tVCOFU JE 
S1F Z P O L iT Y K I.

Monachium, l o. Iipca, tTel. G. P )  
,,Volik. G ou rrier" d-onorj; A dolf iit i- 
tler oóu-iajdczyl. że składa k!erow« 
nfctw o ruchu narodowo-aocjatisty- 
cznego i ze na cza^, sw 'ego aresztp - 
w aru będzie się Wbtrz.ymii^^l od 
.w szelk ie j dza ła -ln oś .d  .poiitycziK g.1 
L u d en d orf p rzek aza ł p o s ło w i S trą s- 
s e r o "  i k ie ro w n ic tw o  pun„i uąroi).- 
s cc ja l na czap  taresalow arJlh Mi-t- 
tlera.

PR/Fm.UZFćNTE PRACY W  MCM- 
C7ECH — NlEBEZPlEGóŁN- 

STWEM DLA EUROPY.
Berlin, 10. iipca. (Tel. G. F ) 

P -zew odniczący miedzynar. lęWjF 
•rencji pracy Brantmg ośw iadczył 
że w Przedłużeniu pracy w Niem
czech tkwf r'»bezp.?-cz©nstv o  cięż
kich konfliktów sporecznycb dla. ca 
łej Europy, g d fż  przem ysłow cy jp  
nych kra.jócv, w.sK.azują.c ną konku
rencję Niemiec, będa usilo\yiti za- 
iprowadzić'również u siebie dłuższy 
czas p iacy. W  końcu apeluje Brar.* 
tmg do robotników Tiiem., aby zmu
si li rząd Rzeszy do wstąprenfe #> 
Ligi Narpdów.

SO W JfiTY  CttCA JUŻ LEP AC p  
PROCENT DŁUGÓW  PRZEDWOJFN- 

NYCH.
Londyn, 10. lipęa. ( le i ,  G: P .) Pisma 

<kmos7a.. że przedstawiciel j-uwjetów 
ośw iadczył gotow ość uznania 25 proc. 
rosyjskich długów przedwojennych.

— —o -------
50EN E UBOLEWANIA ZAJĘCIE 

W  W ARSZAW IE.
W arszawa, 9 hpca. (Teł. G L )  

Drisiaj o  gedz. 9 rano w ydarzyło s ię ' 
pnzy ul. Składowej zajście, w czas ie ' 
którego robito scl;rpta,-?a poselstwa 
Zw. SocJ. Rep. Rad w W arszawie, Ka
zim ier s K obecH ego. Na skutek tego 
o godzinie 15 odwiedził Minister spraw j 
zayr Zamoyski pc.ua Z. ? . R. R. O bo-ł 
leńskieg{. : ośw iadczył n:u. żc nie w da-- 
jąe się w ocenę pow odów  j przebirrJ\ 
zajścia, które jest obeor.ie przedmiotom 
dochodzeń, wyraża mu imieniem R z a - . 
du ubolewanie z pow >di znie Jjażenia' 
członka poselstwa Z. S. R. R. W ł4<jze1 
śłeflcze prowadzą euersieznie do-ca.i- 
dzer-ia w celu ustalenia faktycznego 
charakteru i tła zajścia.

ZAMACH NA KONSULA RUMUŃ
SKIEGO W  LONDYNIE.

Londyn, ó Iipca. (Tel. G. P.j Poi- 
radio. D o tutejszeEf poselstwa rumuń
skiego przybył pod pozorem uzyskaria 
pom ocy, czy też zas'ajitiiecia rsrfy 25,- 
letni student rumuński, który oddał d« 
konsula rumuńskiego dwa strzały re
wolw erow e. Konsul uniknął szizeslbyie 
zranienia. Napastnika aresztowano.

 o — —
OGRABIENIE KOŚCIOŁA W  CZER- 

NIAKOWTE.
W arszawa, Ą Iipca. (Tsl. Q. p.) 

Kościół w Czcrniakowtó został o trą 
biony. N iewykryci złoczyńcy rozbS  
szybę w trumnie sw. Bonifacego i zra
bowali 7. jezo g łow y koronę srebrną, 
wysadzaną kamieniami drogimi. Z 
wielkiego ołtarza zabrano kichcli z mon
strancją. ot az 5 wotów srebrnych, 
wreszcie rozbito 2 puszki z pieahdznn
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sjg mwąmm
w obronie trabtatu noersatebiege.

Oficjsinp RomunHiit obu rządów d w p ito  t a t a r a #  psrjsM&j.
U, godnisnie wzajeranycn pogiądaw na sp raw ę odszkodowania. —  Naruszeni* t ra k ta tu  
w ersalskiego byłoby zarzewiem nowej wcjny. — P rak tyczne ,p rzep row adzen ie  planu rze 
czoznawców. —  Kto obejmie interpelację sprawozdania 0 &vesa. — Silnie zaakcentow ano

konieczność zapewnienia pokoju światowego.
Paryż, 10. iijSa. (Tcl. G. P.) .Mac 

Donald przed odjazdem do Londy
nu przyjął dziennikarzy i oświad
czał, -że p rz io5,** rokowań oył tru 
ony, ais n  «i •• (o o Łi;* j:iiv » zupef* 
>e poro^ur.^f.iie. Następnie wyraził 
premjćr angielski łyezen 'e  aby 
prasa nie krytykowała ib ftn io  ko
munikatu; któ, v ni o być eg^uuiny.

Londo n, 10. lipca, ( Teł. G. P ). 
Mac Donald przybył tu o godz. 
23.10 i udał się natychmiast na 
Dawniiiff Street. Premier oświad
czył, że jest zbyt zmęczony, aby zło- 
żyd jakąkolwiek deklarację odnośnie 
do obrad • w Paryżu. W yznaczona 
na dziś dyskusja w  sprawie konfe
rencji paryskiej została odłożona.

Paryż, 10. lipca. (Teł. G. P-). W 
wyniku konferencji Mac Donalda z 
ikayłotem wydano następujący ko- 

-i.bifikat: Rządy angielski f francuski 
jw ozu m ialy  sie w tym kierunku, a- 
by w ręczyć rzaaom sprzymierzo
nym notę, której końcow e wnioski 
przedstawiają się następująco:

1) Zdaniem obu rządów, zada
niem konferencji mającej się odbyć 
w Londynie w dniu 16. bin. ma być 
sprawa wprowadzenia w życie pla
nu rzeczoznawców i powzięcia de
cyzji co Jo kwestji, które mają być 
przez rządy państw' sprzym ierzo
nych -rozwiązane.

2) Rządy ang. i franc. uznają słu
szność wzajemnych punktów widze
nia na zagadnienie gospodarcze i fi
nansowe, a w  szczególności uznają 
konieczność stworzenia atmosfery 
zaufania. Rządy te stoją na stanowi
sku, żc ich wzajemne poglądy odpo
wiadają pustanowieniom traktatu 
wersalskiego, naruszenie zaś posta- 
uowjeń traktatu nietylko nie zapo-

E. BERGERAT.

i»ó»;ąc9 s t e l .
Imci pan A liba:d zakochał się 

na zabój w pannie Musora, nieste
ty bez wzajemności. Kim była owa 
urocza dama, kryjąca się pod 
pseudonimem „M usora" (a znanym 
w  całym P aryżu) nikt nie wie
dział i nie umiał odgadnąć. K obie
ta w  wieku jakich 20 do 25 lit,
0 przepysznych bujnych złotych 
w łosach, karminowych usteczkach 
•i dziwnie dźwięcznym  głosie, — 
otw orzyła w Paryżu zaciszny salo
nik, gdzie przyjmowaia wybrańców , 
— w różąc im z ręki i z kart, od 
gadując przeszłość i przyszłość —
1 urządzając seanse spirytystyczne, 
któryc fi fama szeroko się ioz- 
niosła po calem m ieście. W  połą 
czeniu zaś z miłą m łodą twa
rzyczką, zdobyła wkrótce tak licz
ną klientelę, że salonik jej co w ie
czór zaledwie m ógł pom ieścić tłu 
my całe Imizi naiwnych, a jak 
wszędzie zabobonnych i lubujących 
się w  rzeczach tajemniczych. Spot
kał ją pan Ali bard na o.-recie któ
ry ich oboje w iózł do Francji.

biegłoby wojnie, lecz by ją przygo
towało.

3) Rzeczoznawcy zostali zamia
nowani przez komisję uparucyjną i 
otrzymali 20 list. 1923. r. misję zba
dania środków, mających na celu u- 
zdrowienic budżetu niemieckiego, o- 
raz rozpatrzenie spraw y stabilizacji 
waluty niem. Komisja reparacyjua 
działała w tym wypadku na podsta
wie postanowień rozdz. 8. traktatu 
wersalskiego (art 234).

-l) R zeczoznaw cy przedłożyli 
swoje sprawozdanie komisji odszko
dowań, która pismem z 18. kwietnia 
zakomunikowała je rządom, a ró
wnocześnie poinformowali je, żc u- 
cliwulila jednomyślnie : a) przyjąć 
do wadoniośei notę, w której 
rząd Rzeszy przyłącza się do wa
runków rzeczoznaw ców ; b) w  gra
n ia ch  swoich pełnomocnictw' przy
jęła aecyzje sformułowane w spra
wozdaniu rzeczoznawców , oraz me
tody tamże przewidziane;

5) Jeat tedy wskazane, aby rzą
dy państw wierzycieli' doszły do po
rozumienia, na m ocy którego uzna
łyby swe wzajemne kompetencje 
odnośnie do wykonania planu rze
czoznaw ców. Rządy francuski i an
gielski uznają, iż jest rzeczą b. wa
żną, aby sprawozdanie rzeczoznaw
ców było bezwzględnie w praktyce 
przeprowadzone, aby niemieckie 
w pływ y reparaeyjne były zapew
nione i aby zostało przywrócone 
wspóKiziałauie sprzymierzonych.

W  tym celu oba rządy doszły do 
porozumienia co do następujących 
punktów:

a) Konferencja aliancka zbierze 
się w I Ondyuie 16. lipca br. Oba 
rządy stwierdzają z zadowoleniem, 1 

U l  iiiiu h ii ii b i i i i u b  miimi ■ n im

żc Stany Zj. postanowiły wysłać 
swoich delegatów:

b) Potwierdzają, że przyjmują 
wnioski sprawozdania rzeczoznaw
ców ;

c) Przyszłe nutowy nie m ogą,na
ruszać autorytetu komisji odszko
dowań, jednak mając na względzie, 
że wierzycielom winno być udzielo
ne zabezpieczenie, komisja odszko
dowań zaprosi do udziału w swoich 
pracach delegata amerykańskiego 
na wypadek, gdyby miała stwier
dzić uchybienia ze strony Niemiec; 
d) Jawne uchybienia Niemiec wysu
nęłyby natychmiast kwestję ich do
brej m oli. W  razie, gdyby komisja 
odszkodowań stwierdziła tego ro- 
d/.aju uchybienia, rządy porozumieją 
się co do środków, mających na celu 
zapewnienie ochrony własnej, jako- 
też w ici zycieli;

e) Konferencja międzysojusznicza 
usłali plan przywrócenia zdolności 
gospodarczej i skarbowej Niemiec;

f) Gdyby doświadczenie wykaza
ło konieczność przeprowadzenia 
zmian w planie rzeczoznawców, — 
wówczas zmiany te będą mogły na
stąpić tylko ita podstawie wspólne
go porozumienia zainteresowanych 
rządów. Aby , wpłaty reparaeyjne 
mogły zabezpieczyć -odpowiednie 
korzyści krajom zainteresowanym, 
.sprzymierzeni powołają do życia 
specjalny organ, który opracuje i 
przedstawi zaintei esowanyiyi rzą
dom 1 ■ system wykorzystania wpłat 
iuomjj?tkich;

g) Niezbędnym jest natychmia
stowe rozstrzygnięcie kwestji, ko
mu bedzie miała być powierzona 
interpretacja sprawozdania Dawesa, 
oraz postanowień londyńskie1.!.

6) Oba rządy porc zumiały się, żfl? 
j wszelkie trudność: prawne, które

m ogłyby powstać w interpretacji' 
mających na stąpić UKfadów, będą 
powierzone d o  zbadania rzeczo
znawcom prawnym-

7) Oba rządy przeprowadziły, 
wymianę »,dań w kwestji długów 
międzj sojuszniczyeh. Rząd augiel-; 
ski oświadczył gotow ość sżukan-ia 
wraz 1 rządami zainteresowanymi 
słusznego rozwiązania tego zagad
nienia. Zagadnienie to będzie w c e 
lu ostateczego zbadania przekazane 
rzeczoznawcom  finansowym.

8) Oba rząay odbyły wstępna 
wymianę zdań w kwestji bezpie
czeństwa i świadome są tego, tak 
bardzo opinia punłiczna pragme 
przywrócenia pokoju, oraz zgodne 
są co do tego, iż należy dążyć dc 
wyszukania środków rozwiązania1 
tego zagadnienia bądź za pośredni
ctwem Ligi Narodów, bą&ź też e- 
wentuuinie na innej drodze. Oba 
rządy zamierzają kontynuować roz
patrywanie tej kwestji do czasu, aż 
zagadnienie bezpieczeństwa naro
dów nie zostanie definitywnie roz
wiązane.

 ----     - - — - >— IW— TT—U— *
NR będąc w  stąpię z powodu licz

nych bardzo licanrch dow odów  współ
czucia z powodu śmierci śp. Najdroż
szego Ojca Franciszka Staczyka , jako-, 
też złożurych obiarwów czci i miłości 
ku Zmarłemu, złożyć każdemu z osob
ne, jakbym tego pragnął. gorą_yrii na
szych podziękowań, składam na tej 
drodze imieniem wtasirem \ całej rodzi
ny. wszystkim, a w szczególności; Prze 
wielebnemu Duchowieństwu, W PP. 
Przedstawieniom Rządu. \Vtaxte pań
stwowych. samorządowych i komunał" 
nyeh. P. T. W ojskowości, Zrzeszeniom 
snrifecżii.yin i ollw-atcistem . o iaz tym 
wszystkim hesfltym. drojrjm J.ęgó sercu 
Przyjaciołom , Kolegom. V, sptgfpracóWi 
•jcoiti r- /iua^ńn^i wczięczne. z  całego 
serca: ..Róg zapiać!”

Niećha-j mi wolno becLie tuta} po-, 
wtórz.vłć Im ostatnie słowa śp Ojca: 
„Laczę się z nimi dalej takżb w ciuch ti 
z iyezoiiiem wspólttcni . Sursum corćto".

Lwów. w lip jf  1024 
ś.5il6 luż. Tadeusz Stefczyk.

» U
«

Skąd jechała pauna M usora — 
nikt nie wiedział. Imci pan Aiibard 
wtac ł z Antyllów, gdzie urządzał 
cały szereg występów  —  naw ia
sem rnówiąc, kończących się wszę- 
dzia zupełnym  fiasiiem .

Bo trzeba w iedzieć iż imci pan 
AlibarJ był z z wedu akkto:em,
— brakow ało mu jednak fachow e
go przygotowania, a przytem brzy
dki niem iłosiernie, m ógł służyć 
jako żywa, wym owna ilustracja do 
teorii Da;wina. Natomiast natura,
— jakby chciała mu w ynagiodzić 
tę krzywdę —; obdarzyła go jedrą  
n iezw yczajnością : był znakomitym 
brzucht. mówcą, c  czem jednak 
panna M usora nic zgoła nie w ie
działa.

W  Paryżu próbow ał odnow ić 
nawiązaną w czasie podróz'y na 
okręcie znajom ość, spotkał się jed 
nak z grzeczną zimną odpraWą.

Na miłość jednak niema p o 
dobno lekarstwa; nieszczęśliwy 
Al bard poprzysiągł sobie: „T a  al
bo żadna“ ! postanawiając, że nie 
cofnie się przed żadnym środkiem 
z d o b y c ia  rą czk i i Serca słynnej 
wróżki. By zarobić na etileb co 
dzienny, przyjął posadę pom ocnika 
maszynisty w jakimś teatrzyku, 
składając skrzętnie każdy grosz,

jaki m ćgł tylko zaoszczędzić.
. r e w  nago drtia ogromne p aka- 

ty o g ło s iy  całej stolicy, że zna a 
w calem mieście p&nna Musora, 
urządza „publ.czny, dostępny każ
demu sean; z produkcja : i z dzie
dziny praktycznego okultyzmu."

Imci Aiibard złożył ofiarnie 
Tiężko zaplanowane d Jesięć  fran
ków, ytułem wstępu —  i znala7ł 
się w śród licznego grona audytur- 
jum. Z ostrożności, aby nie być 
hoznanym przez sw ój ideał —  
przebrał się w kostjum starej an- 
gielsk ej lady —  i zaw oalowany 
za-iadł skromn e w ostatnim rzę
dzie ławek, pobożn ie  zasłuchany 
w produkcji.

Zaczęło się od wróżenia z kart 
i rąk, poczem  pauna Musora przy
stąpiła do najważniejszego punktu 
programu: produkcja wiru ycego
sto łka .

Po paru minutach naprężone
go oczekiwania, stolik zaczął nie
spokojnie podskakiwać, tupać swe- 
mi trzema nogami, niby niesforny 
źrebak i pomału się poruszać. 
Na p iośbę  panny Musora zgłosił 
się za u d y tT ju in  jak iś  poważny, 
udekorowany orderami, kapitan, 
który miał stolikowi zadawać py
tania dow olnej treści. Kapitan za

pytał tedy p/zedew.-zystkiern: Kto 
jesteś duchu? —  na co  stolik jął 
wyuukiwać literę po iiteize; 

„M ohcre."
Wrażenie było ogromne Wtem 

nagle odezwał się głos jakiś —  
niby z wielkiej oddali płynący, ale 
zupełnie wyraźny;

—  Nieprawda! To nie Molifere, 
to Hgi.nel Kapitan oiw erzyi szero
ko usia —  rzucając na jiannę Mu
sora pytające spojrzenie; Nic dziw
nego, odezw ? ła się uspokajająco 
Musora — .w id oczn ie  w stoliku 
są  dwa duchy. T o zjawisku zdarza' 
się nieraz.... .■

Poczem usiadła prędke, za-' 
czerwieniona i zmieszana, — nie-, 
pojmując podobnego fenomenu,, 
że stolik wirujący już niełyft-.o stu
ka, ale odiazu i mówi. ,

Kapitan — wystepu:ący 
niem zebranej publiczności —  
zwrócił się po chwili do stolika 
z dalszem pytaniem:

Z którym zatem z tych dw*c|| 
wielkich duchów mamy się poro-) 
zuiniewać?

Ani z je d n y m , ani z dłu
giem —• odezw a i się /.nagła inny. 
śruby g los w p otliżu , ja teraz mA* 
w ię!



OMINĄ A TEATR. -  POŚWIECENIE NA CUDZY RACHUNEK. — TE
ATR PR2E.f>śłEblORSiW EA1. CO MÓWI „STATU T ORGANIZA
CYJNY’1?  -  RZĄDY ADMINISTRACJI I KOŁTUŃSKA FILOZOFJA 
SZTUKI, — IDEAŁ" KIEROWNIKA. — KANDYDATURA SOLSKIE
GO, KTÓRĄ UTRĄCONO. -  CZE0 0  W YM AGAŁ KONKURS. A CO

DAŁ P. CZARNOW SKI?

L w ów , 10. lipca.
(x ) S charakteryzow any w po- 

przecbym artykule p la t a n y  sta .1 
,sceny narodow ej we L w ow ie  jest 
w pierw szej iiiljr w ynikiem  niedo
ceniania, a nawet wprost n»eroza- 
nrenia jej w ażności i w p ływ u  przez 
ie czynniki, w  których  ręku spoczy- 

> :a opieka nad ta instytucja. Mani 
na m yśli oczyw iście  gminę tn, L w o 
w a  i jej m andatarjuszkę dla spraw  
teatru: kom isję teatralno.

Dorókl jeszcze teatr b y f obiek
tem dzierżawy, dopóki w ięc  u ś tr r i 
jego stali dyrektorow ie - przedsię
b iorcy, odpow iedzialni w łasna  0 o- 
bą i własna kieszenią za teatr, d> 
poty gmina ok azyw ała  wielką tro
sk liw ość o porno ni a rtystyczn y  > 
kulturalny rej instytucji ? stawia u 
jej pod .yiii w zgicaem  bardzo w y s o 
kie w y m a g a n ą . B y łó  tó wpraw dzie 
pośw ięcaniem  sic. gm iny dla sztuki 
naiodow ei... na cudzy rachunek, a- 
ie zaw sze był w  tern pewien szU - 
cltetny gest. Św iadczący o  w y ż 
szych aspiracjach kulturalnych.

Z chwila ieduak umiastuwfenia 
teatru skończyły sie piękne dni 
nadpełtwiańskiego Arankiezu tea
tralnego.—  i troska gm iny o  teatr 
zupełnie inne przybrała  oblicze.

teatru w Poczet przedsiębiorstw 
gminnych) obiecując sobie wiele po 
tem .ltow-em źródle dochodowem .

Deprecjonując w  ten sposób te
atr jako placówkę kulturalną przez 
postawienie go na równi z rzeźnią. 
efckTownią I wodociągami, zdepre
cjonowano go jeszcze bardziej nrzcz 
w prowadzenie do innego bezdusznej 
i kłócącej sie na każdym kroku z

Któż ty znów  jesteś? spylał 
kapitan.

—  beaumarenais!
Można b j ł o  zatem w niosków ?ó 

Ce w stoliku już teraz trzy duchy 
oyły ukryte, —  zapewne po jednym  
w każdej nodze... Audytórjum za
częło się niepokoić —  a niejeden 
już oglądał się na drzwi.

Zmieszany kapitan ją ł się ją
kać; ....Mistrzu —  co  za zaszczyt... 
nie spodziewaliśm y się.,, panie... 
panie...

jMilczeć! zakrzyknął nagłe inny 
zupGnie g łos. Ja jeden mam tu 
głos!

A w ślad za lem słyszeć się 
dały dziwne głosy — 'jak by cały 
llim  ludzi dobijał się do sali, kłó
cąc s|ę wzajemnie. — Pomału, pa
pow ie I panie po k o l e i N i e  — 
ifttl N apoleon naprawdę jest nie- 
tnośny... Panie Bee!hoven, proszę 
si£ n»epehać!... P ozw ólcie państwo 
—  Krzysrióf Kolumb chce przejść... 
A  pan Wagner?,,, przecież pana 
nikt nie wołał!.,, par owie!., miej
sce dla Joa irty d ’Arc.... gdzie się 
podział Musset? Tu Gutenberg... 
ńić pchać się —  pomału!...

Panika ogarnęła, cale audy
torium a dosz a do zenitu, gdy 
znienacka słyszeć się dało uiada- 
nie p ó u in c  biytana —  zmiesza, e 
% miauczeniem kotów i dźwiękami

artystycznymi potrzefcami teatru 
rormafistyki biurokratyczno _ atltui- 
n istrao Ijej, Dość przeczytać uw 
żnie sławetny „statut organkam i- j 
ny“  teatrów miejskich, opracowany 

! niewiadomo przęz kogo. ale napcw- 
nc przez kogoś takiego, kto nic ma 
złamanego oojęcóa o teatrze, żeby 
nabrać w yobrażenia o tern, z jakie
go punktu widzenia gmina ocemu 
sprawy sceny narodowei. Jako kla
syczny przykład warto przytoczyć 
pouczenie dyrektora teatru, żeov 
„układając projekt repertuaru, me 
spuścił z oka powodzenia f in a ł o 
wego projektowanych usiW sceni
cznych ’1.

Przy taktem posta-wicniu sprawy 
teatru, nic dziwnego, że względy 
artystyczne musiały z biegiem cza- 
sjh ustąpić miejsca względom finan
sowym, i i  administracja, w yszkolo
na na sławnych wzorach magistra
ckich. zapanowała. wszechwładnie 
w teatrze, a w  ślad za nią wdarła 
się do niego iście kołtuńska raozo 
fia sztuki, dla które i farsa je n ' 
k\\ int esencją twórczości scenicznej- 
a operetka najwyższem ofcjawie- 
liiem sztuk Wszelakich i źć w  koń.

się człowiek, który nić ma żadnych 
aspiracji, żadnych ambicji artysty
cznych. ltez traktuje tfeatr Wyłącz
nie ze stanowiska- interesu handlo
we go.

W  takich warunkach, po poważ- 
nyęli i niejednim rzetelnym sukce
sem uwieńczonych próbach posta
wienia sceny lwowskiej na poziom i"1 
s y jo  pomyślanej instytucji kuk . - 
rclno - artystycznej w  pierwszym.

| fortepianu, który ni stąd, ni zow ąd, 
zaczął sam grać. Ludzie uciekali 
na łeb  na szyję, żegnając się po
bożnie. A jeszcz ; w przedpoko u 
i na schodach dolatywały d o  nich 
strzępki dysku sp zgrom ad zonj ch 
duchów. — Masz rację, Ludw ku
— nie godzi sięursądzać podobnych  
kawałów!....

Wilhelmie Teli!... i ciebie też 
nie oszc-ęd /an o?... Proszę naprzód 
Mahomecie!,., do widzenia W a
szyngtonie!.,

I oto w  salonie wróżki ostała 
si \ jeno ona sama, nieszczęsny 
stolik i o ^ a  stara Angielka!

—  Zrujnowaną jestem! w es
tchnęła Musowa. — Boże —  co  Się 
tu działo? Straciłam  całą klientelę!
— Ale znalazŁś prawdziwą m iłość
—  odezw ał się imci pan Alibord 
zrzucając sw ój, strój Angielki. K o
cham Cie, bądź moją!

Poorali się —  jak w  bajce. 
Dziś znamy w szyscy  salón pań
stwa Abbard; gdzie  urocza pani 
domu przyjmuje c o  dnia liczną 
klientelę —  a imci pan A libara 
ma sposobność spożytkow ać sw e 
niezwykłe zdolności jako bizu- 
chom ow ca.

Przełożył K. K.

ą częściow o i w drugim, roku ery 
uitnastowietlia, nastąpić nuiskj nr.- 
uchrcmni upadek teatru, upadek, 
który za dyrekcji obecnej stał s ’<? 
wprost katastrofalny cńa kultury i 
sztttki polskiej we Lwowie. I nie 
UTOfto być nawet rnSSci przy żuł 
nych tak dobrze metodach gospo
darki magistrackiej i zupełnej igno
rancji oficjalnych opiekunów teatru 
w sprawach teatralnych, choć na
wet i w  tych warunkach mogło je
dnak być inaczej.'

Dy| przćciwż w ów czas do pozy
skania Solski, a że był, wiem o tern 
najlepiej, gdyż z jego upoważnie
nia pośredniczyłem w tej sprawie. 
Solski miał tylko jedno, a zupełnie 
naturalne ze względu na ówczesną 
sytuacje teatralną w e Lw ow ie, żą
danie. a mianowicie, żeby anitia 
zaproponowała mu objęcie dyrekcji. 
Jak mnie następnie poinformowano, 
na. posiedzeniu komisji teatralnej, 
gdy sprawa, ta została komisji za- 
komunikowana, panowie komrsarze 
ze swej znów strony żądali. żeł»'T 
śuiskt wniósł oficjalna ofertę, chóć 
tó było w ów czas abscdutną niemo
żliwością, a wtedy będzie. można ?. 
nim pertraktować. I w  ten sposób 
sprawa cała uoadtB i L w ów  stracił 
jedyna sposobność pozyskania w je
dnej osobie doskonałego dyrektora, 
świc m ego reżysera i genialnego a*-

Konenhąęa, w lipeu.
(-I-) Duński l.ekarż Claudius do

niósł światowi lekarskiemu' o nie
zwykłym  wypadku choroby: W
szpitalu . kopenhaskim leczono pesśfn 
ricgo pa-cienU., który wskutek w yr' 
pad',11 autoiricDii-ou ego doznał o ck 
nięcia czaszki. Z niezwykłą szybko
ścią rozwinęła sie zagadkowa cho 
róba, nosząca, znamiona podobn* 
do tężca (meningitis). Ftecjent zmarł 
po kilku dmaeh. Sekcja, mózgu przy
niosła. jednak niespodziankę, bo za
miast bakcyli meningitis znaleziono 
hakeyte zupełnie dotąd nieznane. 
Dośn iadczenia. czynione z tajemńł- 
c.tym zarazkiem -wykazały, że nć 
woduje 011 zjawiska tafcie, jakie a l  
/nachodzą przy dżumie. zarazić 
bydlęcej i tzw. kurzej cholerze.

eon dyn, w lipcu, 
t*jr). Amerykanie z duma twier

dza, że potowa ćateno świarowegó 
zapasu złeta spoczywa w lasach 
Sianów Zjednoczonych. Wedle o- 
stawi j*h zestawień statystycznych 
wartość całego złota, Znajdującego 
s il wt obiegu na ziemi, wyfldsi 2 ńii- 
Ijardy funtów szterl. Z tego Stany 
Zj. posiadają prze-Złó 600 tys. fun
tów. czyli że podw oiły swój przed
wojenny zapas-zioła. Drugim z r^ę- 
du bogaczem jest Francja (2-ó itiifj. 
M itów  w potem idiis Airrtja (.uO 
milj., czyli tyle samo co w r. 10 i ó). 
Z tej ostatniej sumy 150 milionów 
spoczywa w ogromnych piwnicach 
Barku angielskiego, reszta tkrvi w

] i\ sty  -na kierow nika sw oje j sCUiy.
Zyskał natomiast p. Czarnow

skiego. człowieka może naw et na> 
•lepszych chęci, ale atsolutn'« nie
odpowiedniego na tak od po wiedr/i si
ne i tylu najrozmaitszych kwalifika
cji wymagające stanowisko. Nic 
odpowiada! o i  zresztą samym już 
warunkom ogłoszonego przez gounu 
*onkursu, w kcóryrń pówiedzianO' 
że kandydat „winien wykazać 0- 
gólne H yksziałccnie literackie, JM- 
Ijorność tak literatury dramatycz> 
11 cj w-spółczcsnei. lak i dawniejszej, 
ttKłzióż szczególne znawstwo li.cra- 
tury rodzimej” , a dalej, poza ..zna
jomością sztuki i techniki Akt ot - 
skiej“ , także w  dziale muzycznym 
taką „znajom ość rzeczy- k iórabv 
dawała rfboimię. że kierownik Po* 
trafi f w  tych dziedzinach nadać u i- 
powifejtni kierunek1’.

Już te wymagania wykluczały 
kandydaturę p. Czarnowskiego, a 
jednak mjmoto on właśnie zw ycię
żył i wszedł na tron dyrektorski 
w śród głośnych fanfar sztucznej r«t- 
ki»my jakó ten, który zlmw ić m i«  
i na w yżyn y  świetności wprowa® 
dzk: breaną scenę narodową we
Livów ic. Jak W yw iązał się z te jp  
zadania, w-szyscy jesteśmy te jo  
świadkami.

, H an ryk  wopnns.

Działanić bakcyli hyTo jednak nie- 
rów nom ićrne: z as/czepione- w  krew'- 
zabijały zwierzę, którć gintto na 
dżumę. Zaszczepione we nasiórcu, 
pow odow ały jow ^ m y -u-wjąd.

Tajemniczy bakcyl ffl-zy-bjera ró
żne formy, zależnie od ..poźywAJ”, 
w jakiej sic go hoduje: Raz wyglą
da jak spiralny skrętek to zno^u 
jak łasccznik. Dlatego dano m u-na
zw ę ..Racteriunr rKrłymOrphłmn’* 
(wre I opo s t a cio w y ).

Zgon swego pacjenta tłómacz? 
Claudius rem, że nieznany ów  bak
cyl widocznie znajdował sie w  no
sie, a po załamaniu czaszki dostął 
się d<i mózgu i do krwi, gdzie <J<>' 
pićro zaczął dizialać .pow oduj* 
śmierć.

kieszeniąch. kufrach 1 pończochach 
oszczędnych obywateli.,.

Na czwartem miejscu sto, Hłsż- 
panja, te-n kraj. pow^zadmie uważa
ny za zubożały- Ma ona Około IDO 
milj. funtów w zlocie. Niemiecki za
pas złota rcernają Anglicy na 2 j  
milj. ftiiitfw;. (Niemcy sami, jak wia- 
dojno, wolą sk  do tego zapasu w ca
le rrie przyznawać..,). W  óstahran 
roku z kopalń złota w ydobyło ogó
łem 7S milj. funtów szterł,, z czego 
połowa przypada na Traftsva»L 
Giełda, regulującą światowe ceny 
zioła, znajduje się w I .ondyftie i tan  
wydaje •odzień w połud&ic swojó 
biuletyny.

cu sprawa kierownictwa artystycz
nego w  teatrze stała się zupełnie o- 

Żawics-zóno na kołku wszystkie a- | bójetną, ą ideałem kić równika smł 
spiracie i zadekretowano zaliczenie

T a je m n i^ , s  groźny bakcyl
DO DŁUGIEGO SZEREGU NTfMT DZIAIJNY CH VT?OGÓW  LUDZKO
ŚCI, RuW O D U JĄCYCtf CH O RO BY I ŚMIERĆ, PRZYBYŁ JESZCZE

JEDEN.

„Złoty cielec" w  statystyce
NA.IBARDZIEJ DŁA\% SIE ZŁOTEM AMERYKA, P G T fM  IDA: FRAN
CJA. ANOLJA I HISZPANIA, -  LONDYN JEST CIĄGLE „ZLOTA 
GIEŁDA'', -  OLBRZV.MII 5LMV W  ł»IWMCAGH BANKU ANGIEL-

SKIEGO.
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W YW ĄLA.

słowie socjalistyczni aa ryczani* połi-

fljfiniT? ze starych gażet i catyał id*

W ia d o m o ś c i
(Od nas^eeo

Jarosław, 0. l.pca. 
f i ) .  Ofiarą rzeczki Lubaczówki

w Radawie padł 4 bift. podczas l.ą- 
l pieli, ' wskutek -s-wej własnej iffi- 

o.słfożnóści-, pó£tńWjmRi)wjJ Pol. P. 
w RrdnwiS, W oieiech Ghmiclowiez. 
W  pogrzebie lego. który sic od
był 7 biu w Radawie, prócz radcy 
W oje w, Prezcntkiówicza i puv. u io  ■ 
wego koriidta P. P. muslć Zakrzew
ska-yo oraz kolegów, brało udział 
okolRzue obywatelstwo, niezliczona 
liczba włościansitwa z okolicznych 
wsi, co świadczy o popularności 
zmarłego.

Po p r z e d n i c y  k a p i t a n a  w a n d d r w e ł i .a . _  c f t o R Y , k t ó r a
W YZD ROW IAŁ. OBCHODZĄC D W A  R A Z Y  DOKOŁA KULĘ /JEM 
S K A . —  Z A K Ł A D U  NIE W YGRAŁ, ALE Z N A Ł A Z Ł  ŻONĘ. -P O D R Ó Ż  

BEZ PIENIĘDZY I B L Z  li BRAJLI At

K r.ków , 9 lipca. (Tel. G. .) 29.. ty 
(Izieii r onjprawy. Przew odjuczący za
wiadamia, że ś.w. lAiSe, ;-viKrek z pow o
du ważnych prac swjmówych nie ino/*
przybyć. Odczytano zezuama p. T. 
Trzcińskiego i p. KailenLaChowej, któ
ra widziała na dachu Hotelu Krakow- 
skibro bojow ców , oraz tyraliero pod 
wilią ’1 yszjjsKewiczów, szarże uiaftów i 
Śmierć rtui. b&cheaika. Gbw. Rejman na 
wniosek obrony zwolniony został z a- 
rfesztu I odopwiad.i z wolnej stopy.

Św. poseł tir. Boorowski omawia 
sytuację go»po«arczą kraiii, ciężkie po- 
łożemie robotników i urzędników, co 
zdanie rr; JHo musiało w yw ołać falę 
strajków. Obliczanie wskaźnika droity- 
żnianego odbyw ało sie W sposób krzyw 
dząąy klaso pracująca. - -  DepuUcjc 
wysyłane Ai W arszawy w racały z ni- 
eżeei p. Witos podkreślał nawet, .,że 
będzie «orz c j“ . Posłowie s^ćiaiislyczni 
zwalczali 6w*czcsny Rząd jetfouklasowy 
w drodze parlainernamcj ais uciekając 
sto cło metod sowieckich. L ud.;i jednak 
głodnych i rozgoryczonych trudno było 
utrzymać w ryzach Pp. Marek i Bohrow 
ski chcjeli zapobiedz fatalnym Skuik-an 
rozporządzeń o s.-dacii cOl Jzrryoh i łn- 1 
terwomow ałj u władz W  odpowiedzi na 
to Min. Kićttrik w j m i  dó Krakowa je
dnego /  młodych oddanych sóbic urzę
dników. który na nreisvu miał dOPiirm- 
wad ścisłtso  wykonania k g  i polećfui, 
w sprawne utrudniajita rob-Atlik^m 
wszelkich zebrań. Kiedy tłum za
czai burzyć riv i atakować policje pó.

(Od naszego korespondenta).
' _  D ro h o b y cz , 9 lip .a

(n ) Od dłuższego czasu żywią 
rm  obietnicami, ze n ustąpią w ybory 
-db Rady miejskiej, że przyjdzie ati- 
'onóm kzna, przc-z ludność wybrana 
rćprtzcinhcja, a znikną wfżśzcie a- 
norwalne stosunki numtcypahic. lecz 
54 to tylko obiecanki, bo ani w ybo
rów, ani żmian ustaw autonomicz
nych ric widać, a niepowołani opie
kunowie troszczą s?ę o rzekomy roz
wój naszego grodu, znanego z bo
gactw, zaniedbanego w gospodarce. 
Ani wodociągów, ani należytego 0- 
śwjotlenia, bruków i trotoarów, czy 
stości, W szystko po dawnemu sta
łością cuchnie, zgnilizną zionie im ar 
nertrawi się g roś ł publiczny. Żadnej 
myśli świeżej, postępowej, wszystko 
be.; rucłni i duszy.

Komisarzem miasta jest inżynier 
Rady powiatowej, a sędzia powia
towy asesorem. Na jakiej podsta
wie ustawowej i dlaczego to przeło
żone włudag .'tolerują, jest tajemnicą, 
wszak urzsflnlcy (zwłaszcza sędzia) 
nie mogą być asesorami miasta; u- 
stawa wyraźnie to przewiduje. Nie 
uchodzi, aby sędzia jako asesor 
miejski zajmował się sprawami 
grmnnemi i pobierał dwie pensie.

Dzięki staroście p. Fbrpm oalskie- 
mu cieszącem u sie Ogólriein zaufa- 
diem i szacunkiem, ucich ły swary i 
nieporozumienia, co  należy zapisać 
jąko w ym in ę Płus tutejszych sto
sunków polity czn y ch.

D e m e m  pisze „biblii 
ateistów".

(4-). bO*letni, „stary tysrrys" od 
Ułuższego czasu pracuje po nocach 
nad... b.blją dla ateistów, którą z&ty- 
mlowat -poprosty; „E ośew  ie“ . Książ 
k*. m ajj-yć str??zczeni»m wszyst
kich doktryn religijnych, jakiti ist- 
maly, począwszy od czasów naida- 
wiuejszycli- ptzyczćni stara się wy
kazać, że chrześcijaństwo jest tyl
ko ewolucyjną odmiana pogaństwa. 
Clemenceau na usilne prośby przy
jaciół. aby już teraz podał do wiado
mości publicznej fragmtmty swego 
dzieła, odpowiada, żc książka może 
być opublikowana dopiero pó jero 
zgonie, a wiec — w niedługim czasie-

 o _ —

Ptonąca woda.
Brema, w lip‘.u,

(# ) .  Niczw-Ykłe, a zarazem gro
źne widowisko obserwowali mary
narze w  szwedzkim poicie Ueffe: 
\Vod3 nagle stanęła w płomienia ;h. 
Nawodny pożar rozszerzał stó szyb
ko j zanim stojące w' porcie statki 
im ły  czas ujść, ógarnął 4 okrę
ty, kióre zaczęty płonąć. Żar był 
tak wielki, że kamienie nadbrzeżne
go śkweni pękaty. Reszta statków 
z  trudem zdołała uciec na pilne mo
rze, lak się okazało, przyczyną ka
tastrofy było złośliwe zapąiedid 
przez jakichś niedorostków benzy
ny, która wyciekła do rzeki zc 
z.hiórriikow Portowych.
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Sowo" otworzono Dipriŵroriliio
Pr»em »nia s«lt c n  M iS ich  poleca P. T. 
Parom. Krój anfiiełski, robola artystyczna.

W Ł A D Y S Ł A W  RO GO ZiEW ICZ
u f. 5 * y m “ d»a I. boczna Balórśgo.
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Londyn, wj lipcu. 
(-r ) Głośny kapitan W anderwe'!, 

który niedawno gościł w:e Lwowie, 
a teraz może już podróżuje po Per 
s.ii lub Indjach blednie ze swoją 
podróżą automobilow.ą naokoł/ 
świata: wW be» pewnego Anglika,
który wraz z żona podjął sic przejść 
pieszo przestrzeń, rówyją dwukrot
nej długości — rówTjka. Człowiek 
ów. zagrożony chorobą pkirsiówa, 
miał zdaniom lekarzy niewiele •życia

■z przyjaciółmi o )090 funtów' sztcrl.. 
że przejdzie pieszo 75.POO kiłont® 
trów w ciągu 7 lat. W  podróży te], 
którą odbywa w/raz z żoną po Ame
ryce póln., przeszedł już 3O.OU0 km. 
i zebrał poświadczenia 5-363 urzę
dów' pocztowych, które uwierzytel
niły jego zjawienie się. w danych

cjt starali si* uspokoić wzburzona umy
sły. w tym celu 5. Ksl pad przema
wiał do robotników poseł Staóc/.yk,
Świadek infonnauat sR u Rządu te- 
lfctónHozuięJ w sp-awic sjwuaeji. jedna
kowoż odpo\.śedz,i były negatywne. — 
Preriner Wito:, zainterpHowiuiy w tej 
spra\rre oświadczył, źę decyduje tu Mi
nister spraw wewnętrznych Kiernik. 
Św iadek udał się do TPOK.. gćżAe usta- 
kłno Unię ootuai kac siną. Szef sztabu na 
placu krakowskim wykreślił szJric wó- 
dlug ktofego patrole wotsAowe i poli
cyjne nie mogły przekraczać mtji zaję
tej prżez oddziały roootnścze. I na tej 
podstawie PPS. wzięła na się odpowie
dzialność za utrzymanie porządki w 
mieście. Ś>.\ iadek twierdzi, że PPS. nie 
przygotowywała wypadków z dnia 6. 
listopada. Uważa ie za ltieszcześcłó. •« 
nieszczęśłriy zbieg okoliczności. PPS. 
nic ma : nic miała żadnych bojówek. 
Po ćcnferescji z ge i Żshgowskiin udał 
się wraz z p. Markte-ni do Rynku gdzie 
zakomunikował rzewoiti r.Jtiotnfczym 
w  nik konterencj; i wezwał ic do spo- 
kojilego powrotu dn pracy. Dnia G. li
stopada był w Domu Robotniczym do 
lf yv r.ocy. Zaprzecza jakoby tam czy- 
triomo jakieś przygotowania. Stwuerdza, 
że Iśger-da, jesi iakoby poseł Klemen- 
sie\vścz przwniwlał ó. ilstopadn z Po: 
mit oizótn.

Św. ■woj. KP#a{0Mrtyski i ;m . Tlą* 
i‘iy podają nomycH szczegółów.

z  J a r o s ł a w i a !
fcói espćmdeuta 1

P o ż a r  w y b u ch ł 4 ttm. w  ch acie  
Juchy liudą .iia . w  gm inie D ob /.t , 
wr.l.m.ik w ądhw c.i b u d ow y  kom ina. 
5 ląc!.-zaś .przerzucit się na sąsiednie 
zabudow ania, g osp od a rsk ie , k tó iy c h  
só łyn ęto  6 P ożar zlokalizo'.-. ano 
dzięki m ie jscow e j s t r o fy  pożarn ej 
pod  kier. p O sie^ily. w óiht B e b ły , 
ora z  policji S zk ód a  w y n o s i p rze śz ło  
10 t.vsięcy zł.

Kradzieży garderoby, w a rto śc i 
30i) zł., o raz g o tó w k i D  doi. auwr. 
dopuścili sić nieznani dotąd sp ra w cy  
u S tefana W o lcz k ą  z K ow ali ad 
D o b cza

mmrscowościach. Co najważniejsze, 
człowiek ten. który wyruszył .y 
dtogc chory i ; y- .ied-nyjjł „Penny’' 
w kieszeni, w podróży n»b"al zdro
wia i wygląda doskonale.

Pewien Szwajcar w r. 1014 chcąc 
zdobyć nagrodę 10 t js ,  franków, 
wyruszył w  . podróż naokoło świata 
pięchotą. z której dopiero teraz po
w rócił; niestety nagrody me zdo
był, jjdyż spóźnił sie o 7 miesięcy, 
za to przyprowadził sobie z« Serbii... 
żonę, Mial dwu to\vai'zy.«./.y, jeden z 
nkh jednak zmarł iujdrodze na żół
tą fpibrę. drugi zaniechał nndróży.

N<i}orvgmalnieis;zy zakład zrobił 
pewien jankes zobowiązując się i*  
54I0D dolarów' przejść świat bez cen
ią i be? ubrania -. a ponadto zaro
bki no drodze 5000 dolarów. Istotnie 
wy m szył w  dtóge w kósłStauifc A- 
ikmio, później jćdrtak zrfobi? sobie ;i-

pfriiazywttć w budach ju rm arcm y»  
jako „rzadkie zwierzę", zdobyw a;aC 
pokaźne dochody.

Niestety, i*&, przed ukończomieut 
podróży przemknięto go za jakieś 
osziistwo i zakład przepadł.

 v-----

ttpjinitelee w p ien e  
w SDsiitp.

W arszawa, 8 lipca.
Zupełnie MRaściwie w yb: ano 

Sopoiy, tę lemia oazę wypoczynku 
i niestety — zbiorowisko wszelkich 
szumowin społecznych —  na miej. 
sce wystawy złodziejskiej.

5 bm. wysłany został z W ar
szawy do Sopot wagon, nałado
wany eksponatami, przeznaczonemi 
na wystawę kryminalno-policyjną 
w Sopotach. W y stawa ocibędz c 
się od  iO —  13 lipca rb. prry 
udziale kilku państw środkow o 
europejskich, a dzieli s ic  na nastę
pujące działy: 1) zabezpieczenie
on przestępstw, 2) demonstracja 
narzędzi przestępczy cli, 3) pokaz 
łotcgrafji i grup przestępczych, 
41 dział urzkodzeń c.desn ycb , 
5) wyszkolenie polic i. Z  ramien a 
Polski wystawę organizują; pp. 
Komendant Główmy F. P. Mazjan 
Borzęcki, i sp. Sadłowski i pociinsp. 
Soncnberg. Podczas wystawy od bę 
dzie się kongres policyjny w  tra
kcie ktorego w ygłoszony zostanie 
cały szereg łachow ych referatów.

Zapalenie płuc clrarebp 
n iesiM iw a.

ŚMIERTELNOŚĆ Z POW ODU z a  
PALENIA PŁUC SPADA L  35^  

N a  2 % .
Rzym, w limm.

(t) Nadeszła tu w iadom ość o sen - 
zacyinym  w\ nalazku młdildgo tr'o- 
ioga. doktora L.candrą Tomarkm-’ , 
uotyoZujcj, ni IcczcnJa lAloitimafi i 
bronchopnetmioimi ti. zapalenia muc 
i przewodów oi/dccnow ych.

Ażcb.v zd ić sobie sprawtk^z do, 
lliosłości wj-nalazku. trzeba pam:ę, 
tac. żc na w&s.V-tfcio wypadki śmior 
tetyio pr?.ypada iż  łż prou z przy., 
cżyny zapalenia płuc » prEewpfltfw 
oddfcchuwych.

Wynalazek polega na zakoso- 
y  anhf nowego Środka, ?w fn eg  <J 
„aotitnięrobnm**, który \yprov. ad/o- 
ny do organizmu ludzkiego niszczy 
radykalnie bakterie wyiale^kiwi cb 
eboiób Ma tu H astoso-w ai* za: ,a, 
da now oczesnej chemoterapii. Jfcy- 
/a ce j do ogólnej sterylizacji lud 'k ie
go organizmu z pomocą mccjalnych 
środków. N ow y środ.tw został 
szczegółow o zbadany na khnićc w 
Rzymie. Rezultaty wskazują, że 
poo.cz.as gdy śmiertelność w w y 
padkach ęnicumonji. w których me 
stosowano ..ailbmicrobum" w ynosi 
35 proc. — w wy pachtach leczonych 
zAjwmocą ..airtimicrobum". spądA 
ćio 2 procent. W ynalazek Tomarki- 
ria wób*v’ dópioslego znaczcini dis 
cierpiącej łudrkości można postawić 
pa -ów ri z wynąiazkaini Pasteura.

G i e ł d a .
Giełda lwowska.

L’wów, 10, lipoa.
Częściowa realizacja na przed- 

j^ełdzit spowodowała lekkie obniżę* 
m  sic- kur >ósw akcji. Uazy wschód1 
me afrzyinały się na wysokości o-

przed sobą. Nid cbdat jednak w ie -1 
rzyć w  te djagnozc i założył
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Zuchwały ntpai z a M i m y c ł i  bandytów..statnich notowań przy clużem zain
teresowaniu. Pozatem liczniejsze 
^transakcje w Gazach zneh., Oazoli- 
(niei Jawcrznio W  innych nielicz
n ych  papierach tylko sporadyczne 
transakcje. Popyt natfgól średni. — 
Kursa akcji katowanych niejednoli
te. przeważnie nieco słabsze. Zain
teresowanie dla akcji Banku Prze
m ysłowego. Tcopów, Brovaró*v, 
ChcdorowskicN i Oikosów. Obroty 
liczne. Popyt dość duży Kursa wa
lut utrzymane. Popyt za dolarami. 
Duże obroty w dewizie na Wiecfcń, 
N. Jork i I-ondyn. T en den cja  niejed
nolita. Usposobienie ożywione.

OBROTY W  AKCJACH.
Bk. Hio. 0 6?, 0*66, Bk. Przsni. 

U 31, 0-32. 0-33, 0 34 0 35, 0 3 5 1/,, 
0 35. B row aiy 7*75, 7 7 7 , 7'5:>,
770 , C hodorow  345 , 3 ’50, 355,'
tCM, 3-58 3 7 6 , 3-57, 3*58, Ch b e 
5 2 ). 5-25. Cegielski 0'#0, 062, 
Tohan 0 25, Nafta 0-35, 0-32. Rak
szawa 1 75, Taspv 3 60, 3'63, 3 f.8 
’2 :ełen iew jki 7*50, Nieinojowski
0 28, Karnalit 1<0,  O kos 198,
1 ”97, T99 2 00, >'95, Parow ozy 
9 33, OBI.  P.-zel 0 17, 0 18.

O BRO TY W  AKCIACH NIEKOw 
TOW ANYCH.

Azot 0-35, Bk. Ziem. 0 09 (100), 
Brupger 0d4 , Foresla 0 4 8  Gazy 
13 50 13 60, 13,65, 13 70, 13 80,
13'85, 13*90, 14*00, Gazy za
chodnie 2 10, 2*08. 2 10, 2*09 Ga- 
zolina 1 15, I *16, 1*18, 119, G azo
ciągi 0 0 0 , Jaworzno (23) 1375, 
1400. (dr.) I.v76, Len 0  60, U  sie
nie^ 165 Machlejd 0 00. Nobel.
OuO, Olkus 0*37, Szkło 1*60,
W ąglow ki 0 0 2 'J.

Giełda zbożowa.
Sytuacja bez z-niany. Tendencja 

j.łd O  zniżkowa. U sposobienie bez 
ieht ty. - v

Pszenica krajowa 73/74 ex 1923 
od 19 do 20: ży ło  małopolskie 68/69
o.x 1923 od 10.25 do 10.75; żyto ma- 
łopoiskie 65/06 od 9.20 do 9.60; jęcz
mień małopolski browarniany od
10. ?5 do 10.75; jęczmień małopolski 
pastewny od 8.75 do 9.25; owies 
małopolski 44 15 ex 1923 od 10.50 
do 11.50. — Ceny rozumieją się w  
złotych za 100 kg. bez pooarku spo
żyw czego, miejsce stacja załadowa
nia.

Giełda warszawska.
Warsrawa. (PA T.) Notowania 

4oric«w e dnia 10 b. m. G otów ka: 
Dolary ant. 5*18, 5*21, 5*16; k oro
ny czeskie 15*25 15*32, 15*18;
Czeki: Belgja 23 34, 23 45, 23 23; 
Bolandja 195 89, 196*77. 194 83; 
Londyn 22*51, 22 50, 2261, 2239; 
N ow y jork jak £<7. Parvż 26*42, 
26*40, 26 53 26 27. Szwaicana
93’32, 93 77, 92’86. Praga 15*21, 
1513, 15 21, 15*28, 15 14, Wiedeń 
7*32. 7*35, 7*29; W iochy 22*08,
22'19, 21'97, 8  procentowa poży
czka 6'SO; bony złote 0'76, 0*78; 
m iljonów ka 0*53, poż. dolarowa 
2'45, 2*50.

N i D E S Ł A l f E .

PODZIĘKOWANIE.
VVP. Drowi Ludwikowi Daimwwi za 

iw :etno przepraw acizenio trudnej opera
cji oraz w viątko\, o sumienną opieką 
przez cafy czas leczenia sktadam tą 
iregą  sen-ilc-czne podMękint tnie. Rów
nocześnie dzięk ujy W l». Drów i !,fc*źkę-. 
w: .laklińskieinu or;iz S / : i i w «  nwim ża- 
raądowi Baiuitorinui tyerv«oneg4 Kr:{y- 
ia  za asystowanie i troskliwe pielęgno
wanie przez czas trwanie nici choroby. 
fłS1 Anfyiiaą Uasklerowąt

Krosno w llpco.
(t) W  nocy na 4. lipca. o godzinie 

1, włamali się nie wy śledzeń i dotąd 
spraw cy, zamaskowani i uzbrojeni 
w karabiny, przez dach do domu 
Cha ima Ge!ba we wsi Kopytowej, 
powiat Krosno Opryszków było

n.ych bandytów- j w ym ierzyw szy ka 
nim lufy karabinowe, nakazali na« 
(yehmiast dać khicze do żdbfZneSo 
kufra, stojącego ofcnk łóżka Gdba.
W ystraszony Gellb otw orzył kuf„.r

Giełda gdańska.
Gd.ńsk, 10. lipca. 

Zloty HO.oO— IH.15. Warszawa
110.35--110—PO. Beilin 137 156— 137.S3ą.

Giełdy obce.
GlEt.l>A ZURYCftsKA.

Zurych, 10. lipca. 
Zloty 109.00. N ew y Jork 5.5625. Lou- 

Hyn 24.0S. Paryż 28 10. Wiedeń 0.007875. 
Praga 16. 45. Wf&chy 23.75. Belgja 25.05. 
R idapcs/t 0.0067'A. Hcisjngfp.rs 14.05. 
Holandja 2J0.50. Chrystiania 74 25. Ku 
penhaga 80.00. Sztokholm i 48.25. Hrs.z- 
panja 74 00. Bukareszt 2.30. Berlin 0.134. 
Belgrad O.50.

Obroty pozagiełdowe
Lw ów , 10. lipca. 

Dziś tendęncja zwjżKO wa 
Obrót ożyw iony.

Doi. amer. 5'26 do 5'2tj #2 ; 
dolary kidtad. 4 97 do 4 9 9 ; 
korony czeskie 0*i 5 1/* do 0 16J 2 ; 
leje 002*/„ do 0 0 2 % iranki franc. 
0*29\  do 0 30 ; franki szwajc. 
0 9 0  do 0 9 2 ;  funty rzteri. 0000; 
do 0 0 1 0  Ruble ar 500 i a 1G0 
9 00 do  0*Uł>.

Złoto: 20 kor. 21 90 do 22- 0 ; 
20 frank. 29*80 do 21 80; 20 m Ok. 
24 00 do 24-20; IG rubli 26*00— 
25*10 gr.

S rebro : kor. austr 0*39l j2 do 0*40; 
5 kor. austr. 1*98 d o .2*00; floreny 
0 98 do 100 ;  ruble 175 do 1*80; 
kopiejki za rubel 0*00— 009 .

Ciężki uppate prajednnia.
Oiiarę w j padku odwieziono do szoitala 

w groźnym stanie.
Lw ów , 10. lipca.

T rag iczny wypaae.k przejeena- 
nia zdarzył się dziś- w czesnym  
rankiem u zbiegu ulic P otock  ego 
i Len rtow icza. M ianow icie po 
godz. 7 rano w oźnica  O kręgow ej 
Kom endy P. P. zaprzągł pow óz 
policy jny sto ją cy  w  w  o równi przy 
ul P otock iego  i pojechał nim w o l
no w  górę ul. P otock iego. W  chw ili 
kiedy m ija ł róg  ul. Lenartow icza 
nadjec >ał w óz  tram w ajow y sku 
tkiem  czego w oźn ica  Martyn 
zm uszony był szybko skręcić w 
w  ul. Lenartow icza. W  tej chw ili 
przechodziła w łaśnie jezdnią  Anna 
Zazulakow a 45-letnia kobieta za
m ieszkała przv ul, św . Zofii 52 a 
N iezauważyw s/.y nagłego skrętu 
pow ozu dostała się pod korne. 
Skutki najechania b y .y  straszne 
M ianow icie kopyta  koń sk ie  i koła  
pow ozu zraniły ją  c :eżko w g ło 
w ę, ponadto zaś odniosła  ogólne 
c ężkie po łuczenia ciała. Zupełnie 
nieprzytomną w ydobyto  ;ą /. pod 
H ol p ow o .u  i od w iezion o  na sta- j
i. j ; pogotow ia  ratunkow ego, gd /ie  j 
b liż sz e  badanie w ykazało, żc stan 
przejechar.ęj je s t  bardzo c i ę i k i

drżącemi rękoms. nrzy milczeniu 
sterroryzowanej i pobladłej zc stra
chu zony. Z kufra zabrali dwaj p o 
zostali bandyci wiele cennej bikittT 
rji. jak ze*ate4r złoty, kilka łańcusz
ków złotych, kilka pierścieni i kul
czyków  z bryłantanw. hranzoietkć 
złotą z perłami, wiele cennej odzie

wali wszystko w  foremne pakunki 
i zbiegli w  kierunku Żmigrodu ;>> 
rvfat Jasio. W  3 godziny później 
zjawiła się policja, która jest już na 
tropie zuchwałych opryszków.

odniosła bow iem  w str ąśnienie 
mózgu. O dw ieziono ją  do .-zpita a 
a w drożon e śledztw o policyjna 
w ykazało jednak, że v oź:i c t  
Martyn nie ponosi żadnej w uy 
a zaw inił jed y n ie  nieszczęśliw y 
zbieg okoliczności.

Drogi a kiepski Pilzner. Przed wojną 
sprze-ća-waly p-wo oilzn.eńskle tylko 
pierwszorzędne lok;-.!o jak Ueorgc. Mu- 
sialowicz i h;.nc a ti/.iś piwo to sp r^ d a - 
ją wyłącznic- lok alb- podrzędne. Przed 
wojną by, też „F I  nier" dobry, a dziś 
jest 1'eby. p<k! względem jakości znacz
nie gorszy od  piwa krajowego, lak, że 
aby smak jego poprawgc. mieszają go 
siirzedawcy z piwem krajowem. Mimo 
to sprzedają go ha-ndelk-i po cen-ach bar 
dzo wysotrch. Podczas gdy 1/2 1 naj
lepszego piwa krajowego jaaiego kosz
tuje 46 gr.. wynosi sam zarobek na l/2  
!. piwa pi!ziieiis.kicgo około 70 gr., a pi
ją jc- jijjzcważaic -t.v!ko iM^wory-siw i pas- 
kaize lub p , któ, ym ktoś jc ,.Iundujc“ . 
Ci zaś. którzy to piw o z mekawośct 
skosztowali, i ezygnuja na zawsze z tej 
przpienmośei. W ' Krakowie Pilzner już 
zi:ikt z widow-iii. a W arszawa w ogóle 
wpuścić go  nie chciała. f Czyż wobec 
tego nie jest zbrodirą n.-pycitać kiesze
nie Czechom i czy  dziwić się wohio, że 
sprzedawcom tego piwa. nrz, pomśiąją- 
cego w smaku „T:rsatzb;er“ . sprowa
dzanego w latach 1915 i 19Hłrz Czech, 
władze podatkowe iiinrą to w rachubę 
przy wymiarze podatku.

WYPADKI
(h) Kradzież w trafico. W łaściciel 

sklepu tytoniowego w pasażu Hausmana 
T.angA.-fber Fabian, doniósł w czoraj po- 

• llcji, że skradziono mu ze sklepu Siomplc 
i blankiety \vei,slo\ve. wart. 150 zlot.

(h) Ujęc*e kieszonkowców. Na dwor 
cu głównym piidcza.s wczorajszej obła- 
v »* aresztowano tizecii osobników, tru
dniących się zawodowe, kradzieżami kię 
szonkowouu. W ręce poFcii wpadli: 
Haskel Wind r. Goldbcrg, M oscs ifa- 
no!l reere Griinberg i znany w łam yw acz 
Ozjasz Lamoert.

(Ii) Kradzież w jatce. Leja Pordes, 
wdaścłcielka jatki przy ul. Zybbkiew i- 
cza doniosła, że wczoraj w Wały dzień 
sKruć.zionu jej z lady torebkę, zawiera
jąca 250 złotych.

(T) W oźny pocztow y złodziejem.
Miecziysław Ciiarchates.' zajęty iako 
w oźny pocztów v w urzęttzie jjfjcz-to- 
wym przi* ul. Głębokiej, od dłuższego 
czasu wykradał ?. listów rńenłężn> ch 
zawartość ich i kradzbne pieniądze
rnzri-womit ze swa knchimką Marin
Pajk;rez. Giicgdai. przytrzymaniu go w 
chwiłi. gd\ z jednego listu skradł 25 
złotych, a list ten usłow ał wr'p żyć -ilo  
fachu .ećnej z urzędnicze'!,. nu która 
następnie byłoby padło oudebzente. iż 
dopuściła się jej k iadzieżj. Charchalesa 
który przyznał się do kradzieży, aresz-

praez-ul. Bas z,ton rą, najeefeną wy5a’ a 
przez nadjeżdżający tramwaj,

(h) Zagadkowego pochodzenia bie
liznę sprzedawał wczoraj na pl. Sol
skich niejaki Piotr Frytacz. Połii«*.vaż 
„kupiec“  ten nie umiał zapodać pocho
dzenia swego towaru, ze względu na 
zachodzące poaejrzenie, iż bielizna ta 
pochodiz: z kradziży, oddano go ao are
sztów policyjnych.

Za otrzymane w yrazy współczucia
z powodu śmierci nieotłżałowanego śp. 
P roj. Dra Emila Dunikowskiego, składa 
tej drogą tiajserdccMHejszie podzięk o wa- 
l.re wszystkim nam życzliw ym . 5493 

Kodeina Dunikowskich.

Statek szkołny „L w ów “  przybył cm 
Gdyni 9 bm. n godzinie 13-tej.

Komisja malaryczna L. N. Daia 9 b
m. przybyła dc W arszawy komisja rnu- 
iaryczua Ligi Narodów, składająca się 
z przedstawicieli Niemiec, Hiszpanii, A« 
glji. Holandji, W łoch i Ramunji oraz z 
ramienia Ligi Narodow' Dr. Norman 
Lorltian i kapitan John Wattsohn, zaś z 

ranfimi-ia Polski bakterjolog p-ańs'wo- 
\scgo zaidadu nygjeny. Przed połuJnicin 
zwieilziła komisja tV towarzystwie wyż 
szycli urzędników polskich z  państwo
wej służby zdrowia i -r.akłpidu iiygjcny, 
tutejszy zakład bygjeny. W  zwiedzaniu 
bn-a! również udział poseł turecki Dr. 
łbrahim Ali B ty, który jest z zawodu 
lekarzem.

11) Jakie życie, taka śmierć. W  Ilo-
rodyszczu powiat sam ocr zabiły zo 
stał wystrzałem z karabńw iv n o c y ' dni:.' 
3 lipca Włodzimierz Sittóiewicz z Ho* o- 
dyszcza., znany złodziej i szkodnik ,'yU  
lewy. będący przekleństwem całej wsi, 
Znaiczlono go. S n o  z przestrzeloną, g ło
wą na polu AFkofaja ■ Baraitieoktego, 
gospodarza w Horodyszczu. W edług 
poszlak, będących w  ręku policji. za- 
mordowant Sitkiewiez wypasał końmi 

■I zbożo Baranieckiego ' i został przez te
goż podów czas zastrzelony. Baraniecki 
do winy s!C nie przyznaje. Oostaw łono 
•go do więzienia w Samboi *c.

Uriichcinlenie agencji poczt. Chódó- 
wice. Z drneni 15 Km.•'untclia-tnia słe w 
Chodów icach po w. Stryj agencję pocz
tową,

Znany hebrajski poeta Bialik
kanidyduic do literackiej nagrody No
bla. Priyęzyniły się du tego przekłady 
jego poezji na język szv,edzkj, które 
pono • zjednały mu pos/ssechne uznanie 
wśród szwedzkten literatów i uczonych, 

( - f ) Ciiara Edyty Kadivec, wiedeń
skiej sad-ystk*.. małoletnia Grcta piiz, u-, 
zyskała na. osobie swej dręczycidki w y 
rok zaiK-zny. skazujący Kadivec na ia - 
płacełfb 2 iniljomó-w koron odszkodowa
nia.

T-I-) Patriarcha I „Z yoów ka“ . W Je
rozolimie istnieje opęta żydowska, któ
ra zamierzała niedawno wystawić zna
ną opere H a)evy‘ogo ..Żydówka'* po 
hebrajsku. Zamtar ten, spotkał się jed
nakże z protestem zc strony catrjarcuy 
Jerozoikn’ . Barkissiiia, który m otyw o
wał swój- zakaiz tern, żc opora, przed
stawiająca kardynała iaiko gnębici-ola żm 
dów jest nłc na mtejscii w obec w izyty 
karu  Gmrgi. który w  tych dniach p r y  
bywa do Palestyny. Mimo nrotesłu' 
SJfnMiy żydowsłkući gubernator zakaz ten 
zatwierdził.

(4 -) Następca tronu księdzem. Był*, 
saski królewicz 31-Jetn,i ks. Jerzj* wkrót 
cc  zóstaitife wyśv, ,'c(>otiy na ksiod*tsu 
kitu. v Mady swego stryja, ks. Maksy
miliana. który już od 30 lat jest księ
dzem i profesorem teologjt.

( f )  Największa maDa six>rz.vdzona 
i została w Sar Francisco. Ma ona 600 

stóp szerokości i przedstawia Ka-horafe 
: w naidrobnięiszych szczegółach Nie 
I tuuk tam li.iimmc.i-,/ę.l śctożk* ua.dtofi-fst allo.

(I) Pod kutainl Iramwaju wkręt i w 
Krak.iwlt- (Oi-lelhia slaraszki, p. Rut• 
l.owska. nmtka jednego z btipcó"' kra 
koM-skicli. Żp, Pytko”  /kai* rrzechodgąc 
jli towa‘^3ivt».'k »■:#, 3-lfititóeó wtujęz'®

! iiiei.N.rcuM im' * ni lub Liadkf na rzece. 
! i p.i>.nv iska i'zmic/,one su zM po-
: nitWS driłfeiiych grup lndła  i k<xii. zaś 
j na łożyskach r/.ck impcszczoiw maień- 

tóc modele pavowozó'.u.

pięciu. Przy fóżkacli zfcu.dzonych ze 
snu i przcrańonycli mieszkańców 
domii, to jest Gefba. jes^' żo iiy  l 
s łużącej, su n ę ło  trzech zantaskowa*

ży i bteRzny. Następnie przeszli do 
sklepu, znajdującego się tuż obok: 
zabrali mnóstwo tow arów , spako-
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( -P) Obłędny ku!t Lemna nie zaprzę-
tetij® w yraiać- sic w przemianowania 
szeregu ir. a:-.t i miasteczek. Ostaupo 

• .chwahii* r.. -u  :-ć duże miasta M no- 
iajew (gub. oleska) — Wieniołenińsk.

(4-1 Miasto nędzy i szampana. Zu
bożenie powojenne rógdzre może tak 
silnie Sie tr* zaznaczyło. jak w Buda- 
fiestCit. Ohofc iirnskTaHttejszej nędzy 
k w renie tam jednak sza lów  zbytek, co 
:'i(S uwidocznia v. liczbie flaszek w ypi
tego szampana. \V r. 1923 wppito ich 
.iMi.fjOO. li iw i flaerka na o cme-
rfkańcćw . O c. z w /iście , ci Którzy pną,
staw ów » maestrie mmei. niż szasta 
część ludności. -

J H X 1 A  T y « T .

Fsozla i oploinfid.
(Autentyczne).

Syiim  dziś wraz ze znajomym 
hurtownikiem towarów włókienni
czych na poczcie, by nadać teie 
gram do fabryki następuMCd treści:

,.Koniunktura Ula friebijskich k o
lorów niekorzystna, nic.ba.wcm na
stąpi zmiana na lepsze, obecnie nie
ma widoków popiawy, gdyż nikt nie 
ma gotówki obrotowej, niekiedy tyl
ko płacą gotówką X. Y .“ .

Razem 2h wyrazów- treści. T ym 
czasem urzędnik urzędu,ący przy o- 
kteakii oblicza żam iosT Ai aż 41 
słów.

W ywiązuje się następujący dla 
'og:

— A leż to pewme omyłka. — 
twierdzi mój znajomy —■ obliczałem 
dwukrotnie i wypadło mi prócz ad
resu v?t> słów. Urzęęljjik oblicza w y
razy po raz drugi j twierdzi flegma* 
cyćznie:

— Liczyłem dobrze, jest trzy
dzieści jeden.

Mój /nu jo my bierze . blankiet z 
'Kwrotem z ‘ rąk telegrafisty i liczy, 
acstępn-ic-daj® ni me U o skontrolówa- 
uia.

- -  Jak obszył dwadzieścia sześć.' 
r— powiadam.

— To chyba panowie liczyć nie 
umieją,. Oj, ci Galicjanic! .

Pokazało się, że telegrafista 
wszystkie w yrazy rozpoczynające 
się na liczy za dwa wyrazy,
uważając to „nie” za osobny wyraz.

— Ależ to absurd! — zirytował 
się kupiec.

—- Jeśli się panu niepodoba, mo
że pan depeszy nie w ysyłać, ja zaś 
trzymać sic musze ściśle instrukcji,

— Gdzież to i kto wvdaje te afry
kańskie instrukcje?! Chcę zobaczyć 
to na własne oczy.

• Po długich targach dostaliśmy 
nareszcie odnośny egzemplarz in
strukcji zredagowanej w stylu sado- 
wo-procesowej polszczyzny, gdzie 
jeden okres ciągnie się przez sto 
wierszy druku i jest zredagowany 
tak „przystępnie i jasno'1, że chyba 
konsylium adwokatów zdołałoby z 
tego wyciągnąć jakiś logiczny wnio
sek, Mimo io doszliśmy w końcu do 
konkluzji, ie  Ministerstwu poczt i 
telegrafów chodziło o to, by słowa 
(czasowniki) w znaczeniu negatyw- 
nem. tj. z ,-Przyczepką“ (sic!) „nio“ 
liczyć za dwa wyrazy. I następują 
trzy przykłady: „Nie jadę w cale" — 
J fed zę  nie brać" — „Niema nas w 
domu?. Wyjaśniamy urzędnikowi, że 
co  do dwóch pierwszych przykła
dów  nic nic mamy do zarzucenia, 
Tiototriast na trzeci nie możemy się
zgodzić.

— To nas (tj. poczty) wcale nłe 
rozer-uia, czy sic panowie zgadzacie 
eay nie i począł coś kreślić na 
blankiecie, poczem wysiał do fabry
ki następującą depeszę:

L i s t  z  i a r e s n c i a .
(D o moich przyjaciół we Lwowie),

V?y się dziwicie, że miktz-ę tak diugo? ‘ _
Oto zrobiłem sobie małe ferie —
Jestem w Jaremczu nad Pubow ą strugą 
I powiększyłem ow ą menażerię 
Miłych letników wraz z swemi darniami.
Których liućuh zwą „luftelnikami".

-\ •
f całkiem siusianie, bo gdzie zwrócis® oczy  
Każdy luf tuje swoje grzeszne ciało —
Tu pan Izydor po pas w wodzie broczy,
Tu ssę cliliipkają w Prucie Icek z Kała, ,
A tam pan Majer, szazytwąc grabą Emcz£, __
.W oła; ..Widziałaś?, śliczne jest Jareswzel ” '

r.i j**st cntrowne, niact z nas nfe zaprzeczy, -  
Z swemi górami, z  mostem, iz wodospadem 
I z swoijem słońcem, które wszystko leczę*
A kredy nocą gwiatrd zabłyśnie djadem,
Człowiek, szukając jakiejś sjodkięj buzi, *
Marzy i śpiewa: „Nad Prutom u 5ttzL.“

A bur. tu mnóstwo -~ w n oim pom N iacte. '*
Który „Czerwonym  d w orn i," się nazywa,
Nie znajd.-Tsz prawie mężczyzn w  całej d u c i*
(Taka na ch ło p c ó w  .posucha straszliwa),
Lecz za to kobiet manty crdy tuzie.
Jakby z haremem zjechał Pęrs lub. Grttaia*

Patii Irena, Lola i Józefa,
To jest mężatek poważno kapela —
Potem zaczyna się panieńska strefa:
Trzy Jańeie, fp/ra. Muszka, Zosia, Ela,
Kazia i Jaga — więc wybi r pic-lada —
Trzy gracje oraz dziewięć muz gromada

A z męzczyzn oprocz mme jesi W icek gruby, '
Który udaje iak może amanta.
Pomyślcie,”  jakie przechodzimy próby, 
lak się modlimy wciąż o kombatanta.
Ra z. ksiądz tu ujechał, lecz stracił odwagę 
i czmychnął, krzycząc: Ss.Linas apagel
. r.‘„ • .n v. - • - f-\ - • - , .»
Naimilszem u nitic jest zawsze pofttdnłe —
Każda z pań stałe się wtedy rusałką.
Trykot w  kąpieli, jakże stroi cudnie.
Jak lilia b łyszczy w slońcp białe oiałko,
W ięc na kamieniu człowiek gdy ilsfcdzie 
Ma widok plaży w  Biaritz lub Ostendzie. '• - - . . . .  f ' '**"

W iec ikc oizrwnego, ze po tych widoikacł 
W icek pragnienie ma jak kolubryńa,
Że nie możemy bujać po obłokach,
Ale szukamy wódki, ipi-wa, wina,
Aby ugasić ten -żar. oo nas pali,
Ody sie: znajdziemy na jaidalnej sajł.

A wieczoram i dancing u Lloptinka.
Gdzie gra m uzyka pożądana wielce.
Najzgrabniej tańczy ,.javę“  czarna Minka,
NajżwawSoji (tańczy 'partitę r w- kamizelce.
A my, patrzący na tańca swawolę,
W zd y ch a m y  tylko i pijem y bolę.

i\;e ara normując Iwotuscy .przy-jaciele,
Że jutro macie dzień mego imienia.
G dy ja szampanem za górami, strzelę,
W y  tam u Kafki pijcie zdrowie Nenia 
Czem potraficie, szampanem lub wódką -  
Gdy wam brak forsy, niech płaci Rzcszutko.

Tęskno rui do was, • w ięc W niedzielę wrócę 
I do pijaństwa, co potrwa do rana,
Jeszcze pilznerów kilkoro .dorzucę 
Na „Katzerijamer". kompa&jo kochana 
t zagasimw znów wspólnego kota.
Bo tak się czule bez Was, jak sierota.

Hęflfyk Zbhtfgchowskł.

„Konjunktura dla nie bieskich ko
lorów nie korzystna, nie bawem na
stąpi i zmiana na lepsze obecnie nie 
ma widoków poprawy gdyż nikt nie 
ma gotówki obrotowej nie kiedy 
tylko płacą gotówką X Y “,

Byliśmy w tej sprawie u sekre
tarza poczty. Rezultat ten sam. W 
końcu kupiec machnął ręką i po
szliśmy do Musidlowieza uspokoić 
nerwy. W ute.

. Z T I A J U r .
Teatr Wielki dAś w prątek wysta

wia cawno nicgrarią na naszej :-ccnic u- 
perę ..Muscijoci" /. Gruszczyńskim. W. 
operze . lej św iecij nasz gość wykazuje, 
n .tzw rkic bogactwo sw ego talentu lak 
śptcw-aczcgb*- iak i nktereskieg-). Na usta 
tui pożc«na!«y 'V..\:s.tęp Gruszczyńskie
go dana będzie opera ..J^uhcngrin". w! 
i t gro 11; ■ i! ■;(r ci .• i ■ i |i,iuispjvej p®rlji. W par 
lii Flzy dcbuitowi-ć będzie p. Lriszowa. 
Na koniec se/om i operowego zstakomi- 
ta priiTtaiioiw.) oper zagramoznycU P» 
Sari w j stąpi gośchm:ę. na naszc.i scenie, 
tylko ów a razy. w sobttę w !rąvia- 
c :e“ , w poniedziałek w ..l.akme". W 
sebotnżfcin przedstaw icniu ..J'ravlaly** 
debiutować będzie p. Maksymilian Kor
win. W  ostatni d/joń sezonu opery, we 
wtorek dana bodzie opera .Jrau-st“  ' w, 
wykonaniu soliitów  sz-koiy opcrow'ei p. 
Plam • Płotrit ńskit-go. ,

Teatr Małv nadal utrzymuje na re< 
pertuarze doskonałą komedię ..On, ona 
i mama", zyskującą coraz większe po
wodzenie. -v

,,Żółty kaftan", świetna »per«flca 
f.ehara ukaże się w Teatrze Wielkim. 
Opwctkr. ta. posiada przepicknią. bogata 
v ł-adne męlodje muzykę. Obsada skła
da się z n;iiv ybitv.ieisz\ch y.l otrtrctkt 
z i»p. Milewską. Koi:-.blanką. Kuligów- 
skini i Tatrzańskimi na c.zeic. Strona 
muzyczną w opracowaniu p. SoreJyń- 
skiego. O przcow ajre rcż>serskie objął 
p. f .  Kuligówski.

*
J TA I R MAŁY,

Piątek. )! ..Mugenod" (eośc. łtęyst
Gruszczcuskięgo)

Sobota, 12. Frayiata" (gość. wyst 
Ady Sari, primadonny scen zagrań,).

Niedziela, 13, ..Lohengrin". (ostaia? 
gośc. wyst. Gruszczyńskiego. Dabiur 
Stcfar.ji Fiscliówny).

Poniedziałek 14. „U roczyste przed
stawienie ku uczczeniu święta francu 
sk iego . zdobi cia Ha.bt.viji ,.Lakm;“  
(gośc, wyst. Ady Sari).
1 'W torek 13. ..Faust." w wMlfkorinr, 

ucz.n/ó-w szkoły Płoniicńskięgo (zakńit- 
czen.ie sezonu operow ego). , .

TEATR WFELKL
Piątek 11, „On, ona i mama".
Sobota 12, „On ona i mama".
Niedziela 13, „On, ona i manu".
Poniedziałek 1-1, „On. ona i mama**.
W torek 15, „On, ona i marna"

Teatr Nowości zamknięty 
*

W  T A T R Y ,  P f E K J R Y  
i  n a  S P I S Z .

Tarmin zgłoszeń w oddziałach 
„ORBISU“ na 7-dniową Ycyoie- 
czkę lwowską przedłuła sią do 
14. lipca Wyiazd zc Lwowa 19
żoO? Hpcą,

IrstiKi ZEkrtkii ioinu 
żgdowsiisgo.

CTłARAKTER ZABYTKÓW. -  TC 
D /IA ł. ZABYTKOM' NA CZTERY GRU 
PY. — OGÓLNE WRAŻENIE Z W Y- 

STAW Y.
Lw ów . R iipc.a.

W ystawa zabętków dotnu życi/jw,« 
sktego -  ■ wielo mówiąca i wiele obieca 
ląca nazwa. Pomimo rzeczywistego 
braku czasu mcomieszkałem poś<>ieszyć 
r,n tę wystawę? 7. góry wiedziałem, )*- 
kię nastroje wzbudzi we mnie.

Srrnóną le^t lu.uorja Żydów , smutną, 
ich pieśń, sniutna ich muzyka i smutna 
sztuka — smutną ich cała knttnra. Jat' 
u wejścia na w ystawę opswowwje w cho 
dzacego nasttói śuińatyniłowy. mono- 
woii zdejmuje się nakrycie z g fow r,: 
Wszystko, co obcimuje wzrok n« pier
wszy rzut oka. przypomina rejłąfc, ry . 
tuał, modlitwę. Zawiódłby śę . fftaby 
szuka,’ na wystawie np. nrządaewia io - ' 
mowegu, mebli, obrazów. jakUęby zną- 
lazł n-a wystawie zabytków domu np.
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'f&lsSciego. Zabj tki domu -dowskioc;.)— 
<o jest to. co dotycz; reiigji. rytuam. 
nodlitw y. To jedynie cniirakcr\ żuje 

'dcm  żydowski.
bez grzecznie zebrano tu wiele cen

n e g o  i ciem-iwego. W szystkie wystuwio* 
oe  przedmioty, niestety znajdujące .się 

'are w. iwystetTKzowanwn porządku, ob- 
jjąć można w naisteDuia.ee grupy:
* I. Naczynia rytualne. A wiec trzy 
'■wspaniałe korony . na. toVę. srebrne zlo- 
fCf^ne, cyzelowanej roboty: antyczne ka- 
łdzielflko w  koronkowym, maury-tań- 
Sk.m stylu, wiele starożytnych św e cz - 
ników tianukcwych (w tem 1 bardzo s.ta 

'r y  z urządzeniem na oliwę zamiast 
1 świec), wielkiej ceny garnitur naczyń 
.pejsachowych ze szklą weneckiego.
ł H. Modlitewnik' i księgi, żydowskie.
.Widzimy tu rzeczy nieraz bardzo cicka 
we i rzadkie, praw dziw'e białe kruki: rę 
kopis.y w skórę oprawne, pisane starań 
nem ar ty stycznem pismem .na pergami
nach; stare druk', wyduma bazyie.iskje, 
.weneckie. kolońskic z XVI. XVII. XV, II. 
w. Zwróciły moja uwjjigę: star'.' ręko
pis księgi liroroków, księga kabalistycz
na w rękopisie. Amsterdamskie w ' danie 
historii ucieczki Żydów  z Egiptu, z d c -  ’ 
kawymi sztychami, rzadki nfadbtcwiiik j 
karaicki w lękop'. śLc-zuic zachowany j 
'•ękwris na pergaminie /. XVII w.. * » - 
w R a -ą c#  psalmy IJawlda. wreszcie 
słownik! hciira.isko-iacińs-ikic, jeden 
w yd .. w . i 537 r.. drugi w 1632.

111, Szaty i Stroje rytualr.e. a więc 
jannuiki, zalączki dla kobiet, pasy, 
wszystko pięknie -tkane i v \szywane 
srebrem i złotem, dalb] piękn e liaitowa 
"c  obrus;.’ na tnacc.

IV Pamiątki po słynnych osobisto
ściach żydowskich. NnjWiekszą tnoią 11- 
v. agę zwróciła rc.tografia dokumentu w 
języki.;. Iieblhuskhu który iak mi obja
śniono. jest o storyc/nym  dowodem o- 
wego ciekawego w historii rujlskiei luk- 
t:i ubrania v  przystępie fantazji przez 
szlachtę polska kińlcm pokk'ni na 21 
grtgań'* Żyda Sanla Vi atta, o czem ma 
wspominać Bataban.

Całość wystawy, umieszczonej w je
dne; niewielkiej kul-i, nie imponuje, nie 
pr/.yfthiMt wielości;! eksponatów, po
wiem gęezerziJ. -• zawodz.'. Opuszcza^.ię 
w ystawę z iiczuch. nj iakiegoś, braku, 
czegoś nicdopowredzianegc. Kładę to na 
kurb iiiOwiziTy przet!sięw'iiveia: jest to
l ic r 'ć  się /, olbrzymim trudem zgrotna- 
picrws/.a wystawa zabytków. Trzeba 
lżenia przedm iolóu . będących zawsze 
cenna w/asnoścki rodzin i <|<niióv . Zape 
wne druga wysta-wn będzie obejm owa
ła w lepszej mierzę całokształt zabyt
ków (łomu ż' do wsWego. W każć- ai ra 
/że należy się uznanie inicjatorom w y
staw y.

Dlaczego flmep l̂ta tali 
przyciąga ?

'Tajemnica nieodpartego uroku, jaki 
-Nowy Świat przedstawia dia miesz

kańców Europy.
W arszaw a, w  Hpcu. 

Znakomity nasz skrzj pek Bron. 
Hubcrntan, po powrocie z Ameryki, 
w wywiadzie podał kilka interesu
jących zdar. trafnie diarafctcr wcu- 
jąc/ych stosunki na drugiej półkuli: 

„W yobrażenie jakie europejczyk 
ma zazwyczaj o Am eryce —- ittóv. ił 
fJuberman — w rzadkich w ypad
kach odpowiada rzeczywistości. W  
Europie stało się zwyczajem  mówtfi 
o ' stosunkach panujących w Amery- 
ea z njwne.ni lekceważenie ni oraz 
podkreślać przewagę kultury sta- 

■ rego kontynentu. Lecz ja mówię i

przed tym krajem, który zrozunral, 
że należy stw orzyć dla mieszkań
ców  eszysrencje naprawdę gudną 
ludzi. Chylcie czołu przed tymi 
ludźmi, którzy nietylko umieją w y 
ciągać największe tnożłrwie. korzy
ści ize swej pracy, ale v iedza rów* 
liież, że jest ich obowiązkiem, po
zwolić, by ow oce tei pracy oadźta - 
lyw ały  w  szerokiej mierze na ludzi. 
Z zawiścią, tak jest, z zawiścią i 
crazdrości;; europejczyk musi spo
glądać na obywatela Etanów Zjcdn., 
oo  w  porównali u z ostattirm pro
wadzi zated*wie życie źle opłacone
go niewolnika.

Chcę to objaśnić paru prostemi 
liczbami. Pracujący człowiek w Eta 
rach Zj. zarabia około sześciu razy 
tyle, ile za taką samą prace płacą 
w Europie, natomiast koszty utrzy
mania wynoszą zaledwie połowę. Z 
tego zestaw ienia wynika, że może 
sobie odkładać 60 proc, zarobku i 
w ten spo‘só-b jest w stanie brać w 
szerokiej mierze udziuł w zdoby
czach kulimy.

Skromne auto, telefon. chodre- 
nie na pierwszorzędne koncerty 
albo przedstawienia w twt&fc nie 
są. tak iak w Europie charaktery
styczną cecha u przy witeiowanych 
sfer towarzyskich, ale rjyryi. samo 
przez sę. zrozumiałą i ula każdego 
dostępną” .

SEKRcTARZYK antyczay prfwdziw7. 
najstarszy Biedermeier, prze? 
ukaz świeżo otmowiOTty okŁSyinic :!o 
nabyciu. Zgłoszenia Adm. „Gazety 
Porannej” Podwale 3 od 10— 11. 2737

MIESZKA ME. P if/. ukr.je sśę '4 nokoji
tJEniiort — śródmieście) za odstęp
nym lub za czynszem 2—3 lat z góry. 
Zgłoszeniu Genesalna Eke-łedycia 0 -  
g,'twzA> Krzyszftąowicz Lw ów, Su- 
i.ola m .  p. £503

PosuJy i prace Rozmaite

O G Ł O S Z E N I A .

g  kupno, sprzedaż, zamiana |

PROC. pożyczkę zbita Kubę. „Ce-eri- 
tas”  L « ów . .Ugięliorska 17. 5473-3

DOBRY zarób:*', inpże mieć każdy, 
mefifeyjma lip  kobieta. w wolnej 
ch ćd i '(KiwiedłgicY prywatnych oćbior- 
eów w mieście : na vsi z artykuWyw 
pjejw  .zej potrzeby. Zgłoszenia: Len,. 
Bpdgosćcz. Lubelska 14L, 5504

UCZNI do p ra k t jł. pr/.yjrrt.e Zakład in- 
siaiacyjHy dla w odocą gów , ogrze
wań centralnych Józef I w iriyjflński. 
Lwów, ul. Strzelecka 7. 5461-7

^  Nauka i wychowanie
K o n ces jon ow a n e  przez M in isterstw o 

W . R i O . ?.
Kursa htntHawe jedno- i półroczne, 
oraz konc, kursa języków obcych, 

stenograf^ i st&riotypji
Instytutu Naukowego

„ Ć C O L t i  M E F C B I E - *  
Pańska 14 LWÓW Pańska 14
{•rtyjmu.ą wpisy na rok szkol ;y 1021/5 

codziennie od 4—7 popod 
Szczegóły zreoiganizowanego systemu na
uki w Prosp-kcie Szkoły — do otrzyma
nia na mieyscu, wzgl. za nadesłaniem 

yóżOż . zną./.ka pocztowego.

CUNY KONKURENCYJNE! Fabryka 
La;.-ci u i/. ' .1, (iottheba, L .'-ów, plac 
Strzcieekł 15. przyjmuje już kapelu
sze dauisKTe filcowe dn pr/er ab an»a. 
według noiuowszycli żagraińcznyeh 
fasonów. EirCyiałbta w czyszczoaiu 
białych 1 apel uszy. Dia przyjezdny eh 
w .* . ™ *  w -4 gudzmaeh. 55U9-J

i |
luirsu. mal..- 

ryczae 
JHLN0ŚĆ“

Wpisy na row y  oJdz ał 
tiuisow maturyczuych 

gimu. i ssmiu. pr/v muje 
codziennie od 4 -7 -ej {» - 

slytul Naukowy 
„ECO EE REF0B®SC“  

LWÓW, PAŃ5CA J4. 
l ’rosp'>.t do c r«'; niania na 
miej: cu, wigl. za nad— 
stan em zna^/.ka p czto- 
6202 wegn.

^  Mieszkania, lokale, sklepy g j

DMIE PANNY urzęduc/k : poszukują
pom-t-s/kan a przy ielt!ię.eiu,ie.i i(*t 
dzntie. Lai.nJW.e *i'>szenia do Adm. 
(ia zciy  Porarmei lwd „Pomicszkunic".

5476-3
" g g " "    ‘  .......LII . ..I—,1-11.11 _
DO NAJĘCIA 3 pokoje frontowe r.a t>ię 

t:zc w śiudmirścni na biura. Zglo- 
s 'o h :a Ld-uro ifuchstuba. Legioiu\w 
pod M. N. 5436-3

WYDZIERŻAWIĘ interes bardzo do
brze, p.'0-spenijącjr' ud 1 sierpaia br. 
Wiudomość z grzcczuoóci Batorego 
3(1, sklep bi.tw atuy. 5477

SF O L iNJKa  do intratnego pi zcdaiębior- 
stwa handlowego możiłwie lekarza, 
pos/ukLfję. Administracja pod ,.Pięe 
tysięcy” . 5463

(>..! c h , . i |in «  najlepie i najtaniej?
W ..rinie Ldjll, t fy d g a s K 02C| L ł  *ł« U 

s k a  14 ,i.
Kaw (Surowa Jawa X kg. zł. 3, Herbatę 
chińską 1 kg. zł. 14, Herb itę angie.ssą. , 
kg. 7:t. IS, KaKao holenderskie najitp. 1 k?, 
Zł. 5HB5 — Wysyłka w każdej iKści za 
zaliczką pocztową bez żadnych kogztóe. 
Towar, gdy się nie podoba, zwraca się 
gotówkę. 550ó

FŁ-ił.-jfka w y r o l i o w  s io la r s k ic h

Msrdii fpypp i Syn
L w ó w ,  S t łn f ń s s i e g o  7.

ma gotowe oko? i drzwi róirtych rozmia
rów do zbycia Przy odbiorze większej ilo

ści znaczny opust. 5501

Natychm iast n iog  i b y ć  d o s ta rcz o n e  :

KOTŁY płomienrscrurowe
o jednej i dwóch nutach 'a listy cii
35, 45 80, 100 i 120 m’  powierzchni ogrze
walnej na 10 i 12 a‘.m. radciśnieitia.
5703 Oerl./ prosimy kierować do:

H. k o e t z  Następca, liSlBOStH $ A
i’ ,ibrvk,i maszyn kotłów pajnw. Iow. Akr

J A R E M C Z E - L E T N I S K O
Plama-a (stkó shv pierw szor/ednei sa- 
uiudziclnoj uus/ukajc na przeciąg 6-ty- 
jroómziwy. Orsrtł' o r a j warunki zaraz 
Pcn^kmat ..Lus.a“ . Jaremczc, Maj er.

54YŻ--'

t : SZCZUTEK"
Jedyny w Polsce tygodnik polityczno-satyryczny na poziomie 
wielkoeuropejsk jn . Wszystkie ilustracje w kolorach, wyko
nywane przez najwybitniejszych karykaturzystów polskich.

Stale współpracownicfco najlepszych sil literackich. 
Humor! — Satyra! — Aktualność!
Numer pojedynczy 5S groszy. -  Preniimepata kwartalna 6 zf.

Redakcja I Administracja: Lwów, Podwale 3. 51S2

jktwtarzam  z a w s z e :  Chylcie /czoło

C e iy  OOLOSZES: Za w I t o  1 szpal
tow y mHhnetrowy w  ogłoszeniach zw y
kłych 10 gr.; w  nadestanem 26 gr.; po 
fcrotnee jo  rr.; w tekście (knjłlka. re
m i t , dział ekonom, -te ) 35 gr. aa pler-

wszej r ^ T W  40 g r m ,  jedsw słow o w, 
drobnych ogtoszeniacti 6 *r„ wi rutry- 
ce: knpiio-^i 'zedaź 8 g r . matryraor’^  
m korespondencie prywatne 10 & ,  dła
pośznkulpcych prucy 4 tr -; i«3au csd-j

slronn w ugłoszeniacti za tekstów 221 
sł. poi.. 1 cała strona y  części teksto
wej 41)0 zi. poL, c Ja strona pod lu sió- 
w k em 475 H. pot. Ogtoazeetia ta r  !e -
scow e o  3if% ctruitoS. — Ałefosz-wnła za~

j sranljzne o  5(1% droźe}. Za ogtoszo- 
rna w  nib.jscu zastraeionesn, ogłoszenie 
esohno stojące i bez numeri dobczasla 
25“ć. Odpuwi?i/ia|nc>Scl za tirjuK o -  
wy druk ogło.izefi. nie' przv1mujo się.

©  ®  Naleźylość pocztową ] 
®  ®  opłacono ryczałtem. -■

L-> 1’“f kn i 1 t n r :kr * r l i  *A n,ie8ieczna 4  zł. 25 yr. ~  1  dos taw ą  n i  miejscu mb prze- ®  ®  
k ęy f /ą  poęztnws 4  zł, 50 gr, — Za granica 5 zł. 59 gr. — ®  @

’Ł driikarni Eolskiej poa załżądem Z. ifUctbusitiWicza we Lwowie. OopowieaŁialay reciakior; M A R JA N  MACEiALSKi.

L Ł


